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I D w i e  I r l a n d y e .
Boyeofct), propaganda wńród Irlandczyków 
w Ameryce, a przed ewszystikiem niezwy- 

; ciężona organizac-ya Kościoła katolickiego
Dwio Irlandye’ walczą w Europie o  w d - S Ł S

ność. LhY.li katolickie kraje, dwa małe _spO; 
łecaeńslwa, złocone z ludności pracującej 
i wyzyskiwanej przez obcą- narodowo i ra­
sowo warstwą bogatych -właścicieli, dwa na­
rody, któro wolność utraciły przed siedmiu 
przeszło wiekami i obcych odtąd słuchają 
panów. Przez wieki całe walczyły —  każdy 
innymi sposobami —  ze swymi gnąbrcieia- 
mi, aż dzisiaj jednego już wspólnego mają 
wroga, zagradzającego im drogę do swobo-

to były czynniki, któro Gladatoaa 
skłoniły do zgody na zasadniczo colo par- 
nellitów, zwrot ziemi i autonomię (komę 
rule) dla wyspy celtyckiej.

Irlandya odzyskała ziemię, ale Baliour, 
k tóry .d o  tego dzieła najwięcej sio przyczy­
nił. w  nadziei, żo Irlandya zadowoli się do­
brobytem i zapomni o  home rule —  za­
wiódł się zupełnie. W ołanie o autonomię 
brzmiało w  parlamencie angielskim coraz

dv " ‘ iodaą aaporę na drodzo do szczęścia: a**»SeŁ a * * 7  m d  Asquitha pod wpływom
j gróźb powstańczych Ułsterczyków me

G óniy Śtóelc i eeHycYa Irlandya w  iednem : “ mi*J Jej uraoc-zywistnić, naród irlandzki 
i  tem-ajriem stuicciu utraciły ńicnodleplośó w rzucił hasło homo-rulo i M fetfał zupełnej 
państwową. W r. 1107, gdy wskutek fatel- n)Ozaw»«08C 1. Ea mieisco Redmowla wy- 
nej domowo! niezgody, panującej mięttey M « »  enettpcsmy De Yalera na czoło ruchu, 
książętami irlandzkimi Henryk i i  angielski, amfoinuK* zdobyli 80 procent fdosow wlandz- 
opierająo'się o s f a ł s z o w a n ą  bullę papieską, kK*  V™ ?w yb ora ch  do Izby «m m  w  1918
L
Fitz. 
zw 
to

wypuściły już słabego sąsiada ze swych że­
laznych uśeirków. W ojny, przymierza, ciiy- 
trość, zaszczepienie protestantyzmu, koloni- 
zacya —  wszystko było dobre, by ustalić 
panowanie germańskie w dwu Irlandya cli. 
Henryk II. PiaiiUygeiieta, a po nim Henryk 
VIL Tudor używali fałszywych dokumentów' 
dla usprawiedliwienia swego podboju, ale 
takąż samą wartość dowodową miały akty 
dyplomatyczne, któro Fryderyk II. kazał 
sfabrykować swym ministrom już po bez- 
pra-wnem zajęciu 8lą:ka. I tu i tam ludność

angielska odpłacać się jęła za napady sin- 
feinirstów.

I oto republikanie irlandzcy zawiesili dziś 
walkę. Zbliżyli się na dwa kroki do swego 
celu. Anglia, potężna Anglia, która posia­
da p r z e t o  sto razy więcej ludności w 
swem rozległem impe-iy-um, niż wynosi lud­
ność Irian dyL traktuje dzisiaj de Yalorę 
.jako naczelnika kraju i układa się z nim 
w Londynie. 'Prezydent ministrów irlapdz- 
kich Artur Griffith musiał być wypuszczo­
nym z antgiolsldogo wiezienia, by  towarzy-

tubylcza została sproletaryzowana. W  I r - ! szyrć de Y&lerze na konferoncyę z L. Geor-

skie cechy, reszta uległa zniemczeni^ i zlu- 
trzoniu.

Gorzej wyszedł Śląsk niż Irlandya ze sie­
dmio wiekowego ucisku. Alo też Irlandya 
walczyła, gdy przez wieki cale polskość na 
Śląsku ograniczała się tylko do biernego od­
rzucania niemczyzny. Nie zliczyć tych po­
wstań 
tniego 
ś :

Kromv* 
nieznane
presye. Zakazano księżom katolicj^m służ­
by Bożej na wyspie pod karą śmierci, z a ­
broniono uczyń" dzieci w szkołach katoli­
ckich, wywłaszic.zóno en la ludność irlandzką* 
oddając własność ziemi angielskim land-

. mnipy
s&o&ei protestanckiej w  kraju •—- przedsta­
wi teraz Anglii —  warunki pokoi owe. Gzy 
Irlandya uzyska pokój zwycięski?

W  sprawie irlandzkiej niebezpiecznie jest 
stawuać jakiekolwiek horoskopy. Irlandczy­
cy  nie należą do polityków trzeźwych, kie­
ruje nimi fautażya i swoisty romantyzm.

Co postaaowiła komisja w Opsto?
Gdańsk. P. A. T. „Dtanzł Z tg*1 donosi % Opo­

la, że w łonie komisyfi międzysojuszniczej za­
panowała zupełna jednomyślność w sprawie lo­
su G. Śląska. Znalazła ona wyraz w wspólnej 
propozycyi wypracowanej dla Rady najwyż­
szej. Prcpozycya ta, którą gen. Lurond wrę­
czy osebiśce Radzie najwyższej opiera się na 
ogól na projekcie hr. Sforzy, pozostawia j>  
dnakże Radzie naj wyższej sprawę rozstrzy­
gnięcia losu powiatów strzelckiego, gliwickie­
go i zabrskiego. W  myśl tej propozycyi w 14 
dni po odnośnej decyzyl Rady najwyższej po­
szczególne obszary będą obsadzone przez Po­
laków względnie prz :z Niemców pod o;Łroną 
i kontrolą Y/ojsk sprzymierzonych, poc-zem roz­
pocznie sic ni ozy, 1 ocznie wytyczanie nowej 
granicy przez mieszaną komisyę koalicyjną 
pokkGpiómb:ką, pozostającą pod kierowni­
ctwem r.Hgie:&kioin. Dopiero po ukończeniu tej 
pracy wojska koalicyjne zosta.rą z G. Śląska 
usunięto. Obszary przyznane Niemcom strzeżo­
ne będą przez czas wytyczania, gramie przez 
wojska angielskie i włoskie aań oddziały przy­
znane Pols o przez wojska francuskie.

Paiyż. (.Tel. wł.) Wiadomości o sprawozda­
niu Komsyi sojuszniczej w Opolu są w dalszym 
ciągu między sobą sprzeczne. Według opinii 
jednych, komlsyti wypracowała wspólny pro­
jekt podziału Ślą&ka, pozostawiając docyzyę 
co do Zabrzai i Gliwic Radzie Najwyższej; we­
dług zaś innych Komisya ńle mogła dojść do 
porozumienia i poszczególni komisarze wysłali 
do swoich rządów osobne raporty. Jedno tyl­
ko zdaje s;ę być pewine, mianowicie, te  Rada 
najwYższa zbierze się w Paryżu na czajs od 
9 i -3 0  b. m.

SPRAWA ŚLASKA PO KONFERENCYI 
\ v a s ż y n 6 t o n s k ie j .

Paryi. (E. E. Radio). Lloyd George zamie­
rza wziąć urlop w miesiącu sierpniu i oświad­
czył, że dla omówienia kwesty! górnośląskiej 
stoi do dyspozycyi sprzymierzOuriych w czasie 
mi,ędzy 20 a 30 lipca. „Matin‘: ośwdadcza je­
dnak, że kwesty a górn.ośląeka nie jest w ża­
dnym wypadku tak pilną, aby nie dozwalała

wiązania, bo  do Yalera postawi niepodziel­
ność wyspy, jako główno swe żądanie. A •za­
tem nie nałoży mówić juz o zupełnom zw y­
cięstwie Irladyi.

Atoli faktom jest, żo Anglia ugięła się

Jej decyzyę. W myśl rewolacyi tego dziennika, 
Anglia miałaby pono ustąpić żądaniom ftancu- 
skim f polskim. Francya zwycięża na całej linii. 
Informaeyo berlińskie, jakoby Anglia pragnęła 
dać Polsce tylko powiaty pszczyński i rybni­
cki są obliczone na wprowadzenie w błąd opi­
nii publicznej. B. Wolffa zamieszcza w. tej spra­
wie inną depeszę.

is#e przyptowasia bsod aiesieskieh.
Bytom. (E. E.) Ze wszystkich stron nadcho­

dzą wiadomości, że oddziały Orgeschu i Hoe- 
fera przj^gotowują się do akcyi w najbliższych 
dniach. Ludność niemiecka masowo wyjeżdża 
dc Niemce. Krążą pogłoski, że organizacye nio- 
miecikie oprócz wysadzenia mostów i niswzeina 
dróg, mają zamiar wysadzić w powie trze fu - 
bryki i kopalnie w razij niepomyślnego dla 
Niemiec rozsrzygnięcla spra^yy górnośląskiej,

NOWY NIEM. KOMISARZ PLEBISCYTOWY.
Berlin. (E. E.) Dotychczasowy niemiecki ko­

misarz plebiscytowy dr U r b a n e k  ustąpił ze 
swojego staciOY.iska, a na jego miejsce powo­
łany ma być starosta powiatu rybnickiego dr. 
L u b a s z e Ł

ODWOŁANIE GEN. LECONTE-DENI3.
Berlin. (E. E.) „Frankfurter Zeitung“ do- 

ńosi, że gen. L e c o -m t e -D e n is  został od­
wołany ze stanowiska.

RUCH OSOBOWY Z POLSKĄ JESZCZE NIE 
JEST PODJĘTY.

Bytom. (E. E.) Dyrekcya kolejowa w Kato­
wicach zawiadamia, że ruch na liniach Dzie­
dzice— Oświęcim, Dziedzice— Sosnowiec, oraz 
na Unii prowadzącej do Herbów, jeszcze nic zo­
stał podjęty. Koleje między Niemcami a G. Ślą­
skiem funkeyonują sprawnie, zaś granica pol­
ska jo&fc niejako zamkuięta dla pociągów pai;a- 
żerskich. : -

 .
Nie farsa lesz trapdya!

będzie praco sejmu, senat gdański wystosował 
do Ligi Nąiodów depeszę z zapytaniem c^y.wy- 
brainy na podstawńe konstytucji sehat jest 
prawowitym rządem Gdańska i czy konstytu- 
cya została przez R^dę L;gi Narodów zatwier­
dzona. Rada Ligi Narodów) nadesłała odpo­
wiedź, żo konstytucya po uczynieniu zmian zo­
stała przez Radę Ligi jako prowizoryirm za- 
twieadzor^a w dniu 13 czerwrca b. r. Zgodnie 
jednak z ar. 103 ustępu 1 traktatu wersalskiego 
definitywne zatwierdzenie konstytucyi przez 
wwsokieg'0 komisarza nastąpi dopiero po ure­
gulowaniu kwesbyii jak długi ma być okreą 
urzędowaniu senatorów.

Gdańsk. P. A. T. Komisya dla spraw sądo- 
wy;h w rokowaniach, polsko-gda-ńskich zakoń­
czyła swoje praco dnia 7 lipca b. r. uloż ntem. 
tekstu traktatu o wzajemnej pomocy prawnej 
w sprawach cywilnych i karnych. Układ ten 
z a o r a ją c y  101 paragrafów przedłożony z-cs&ta- 
rde obu rządom do zatwierdzenia.

Gdańsk. P. A. T. Frakcyr polska ^miosła 
do sejmu gdańskiego dwie internr Iacye, pierw­
szą w sprawie' ccjpaści w ostatnich dniach na 
polską ludność gdańską przez Niemców, w 
której to napaści brała czynny udział równi ż  
polieya gdańska i drugą. interpeLeyę dotyczą­
cą nadawamiia obywatelom gdańskim przez rzą­
dy zagraniczne tytułów i odznaczeń, co stoi W 
sprzeczności z konstytucją gdańską.

Konweocya wąjshwa
Ryga. (E. E.) Dn. 13 b. m. nastąpiło podpi- 

srjrde konwchcyi wojskowej pomiędzy Litwą, 
Łotwą, i Estonią.

Ryga. (E. E.) Przedstawiciele rządu estoń­
skiego i łotewskiego podpisali konwerryę po­
cztową, konsularną i telefoniczną, oraz doty­
czącą ekstradycyi'.

PRUSKI MINISTER W OBRONIE WYROKÓW 
LIPSKICH.

Nauen. P. A. T. Radio. Niemiecki miń. spraw­
na przesuniecie jej aż do ukończenia koinforen- wicdliwości przemawiając w klubie demokra-

lordom, a Irlar.dczykoin pozwalając tylko | niezłomną wolą 3 i pół milionów ka- 
dzierżawić grunt od A n g lik ó w ... Syn Ir- i l °hków  irlandzkich. Nie zdołała wygrać 
land czy ka. który przeszedł na protestan-j w,cj n^’ n^imo tysięcy armat i tanków. Na- 
tvzm —  dziedziczył całą schedę po rodzi- r^ 1 "w l̂cizą-ey o womosc okazał się silnlej­
c a c h . . .  Anglik mógł za pewną stałą nie- SS.V™> ni? nowoczesna organizacya militar- 
wielką opłatą zabrać irlandzkiemu chłopu  ̂na i państwowa. .̂ilniO;,sz^nn bo posia- 
każdego. choćby 
n ia . . .  Takich
I powiedzmy w imię prawdy, że' nigdy cy' . - 
nizm naszych zaborców nie posunął się ch o ć - ! naw©t ^  ogromnej masie robotników a-ngicl-
by do setnej części tej gnębieielskiej w y j^hicli. W  rosicie i podatnicy angielscy pod
myślności, jaką rozwinęła p r o t e s t a n c k a  i nieśli głos przociw kosztownej kampanii w 
l parlamontama Anglia X Y II i XYIII wieku. |Ir^ n dy i . L. George —  typow y oportuni 
Cała ogromna i z  szybkością lawiny rosnąca' sta w polityce —  uchwycił psychologiczny

moment ! zaproponował układy. Anglia 
ogłosiła się niezdolną do dalszej wojny. 
A  raczej rachunkiem kupieckim doszła do 
wmmskjip że wojna jest zbyt drogim inte­
resem i zo trzeba go zwinąć.

Cały świat —  a przedewsizystkiem Pol-

cyi waszyngtońskiej, na której w każdym razie 
omawianom będzie ' ogólno położenie Niemiec 
w związku z ro-zbrojomem ich na lądzie.

Hismcy obawiają się przegranej.
Bytom. (E. E.). Dzienniki niemieckie zamie­

szczają szereg depesz, przewidujących nieko­
rzystno rozstrzygnięcie sprawy Córnośiąkiej 
dla Niemiec. „Wanderer1* twierdzi, że szef biu­
ra komisyi miodzysojuszniczej miał oświadczyć 
7 b. m., że przygotowania do posiedzenia Rady 
Najwyższej są już ukończone i jakoby roztrzyg- 
nłęcie miało nastąpić koło 26 b. m. „Wanderer’4 
zaznacza, że opinia koęnisyi już przesądna

jSpraw-ę, zaś Rada Najwyższa zatwierdzi tylko wiedliwości (!).

tycznym, nazwał glosy Brkaida i prasy fran­
cuskiej z okazy i wyroków lipskkh „polityką 
gwałtu, cłuącego wywrrzeć presyę na swobodny 
tok wymiarów sprawiedliwości41. Rząd niemie­
cki zachowywał daleko idącą rezerwę (!) wc- 
^ec niesprawiedliwych zarzutów-, gdyby jedna­
kże było prawdą., że Rrmnd nazwał procedurą 
sądu niemieckiego „farsą44, musiałby jak naj- 
cnergicizmoj zaprotestować przeciw obrażaniu 
honoru państwa (!). M-ateryały zehrar-e dory­
wczo i często bez dcstateczny-r-h dowodów- co do 
wiciu przestępstw, na których w wielu wypad­
kach opiorą się oskarżeire. nio mogą wytrzy­
mać objektywnego i ściśle mta prawie (!) opar­
tego postępo>w©łr!ia sądowegio. Sądy lipskie 
mogą stać się nie farsą, wedle wyrażenia 
Brisjnda. Iec2 tragsdyą wolności ludów i epra-

Ojeiss św. poprze dziołs pekąju.
Paryż. P. A. T. Wied. B. kor, Prcpozycya 

rozbrojenia, podniesiona pgzez prezydenta Har- 
dinga-, wywołała kołach Watykanu bardzo 
przychylne wrażenie, ponieważ zgadza się ona 
z ideami, proipornowanemi przez Papieża* 
w imieniu chrześcijaństwa w czasie wojny i pó, 

j źn lej. Papież wystosuje prawdopodobnae ency- 
: klikę, w której zwTócji się do wszystkich mo­
carstw z prośbą c  rzeczywiste rozbrojenie.

KREDYTY NA FLOTĘ A  ROZBROJENIE 
MORSKIE.

. Nowy York. P. A. T. (Havas) Prezydent Har- 
diag podpisał ustawę budżetową, w sprawie ma­
rynarki, przewidującą kredyty w wj^sokości 
410 milionów dolarów, .oraz poprawkę, upowa­
żniającą prezydenta do zwołania konferencji 
w sprawie rozbrojenia morskiego.

Rzym. P. A. T. (Havas). Rząd włoski zawia­
domił Rezydenta Hardinga, że jego propozy­
c ja  rozbrojenia będzie przyjęta przez Włochy 
nader życzliwie.

w Uszkach".

potęga brytyjska sprzysięgła się na w ygu­
bienie narodu irlandzkiego, tego narodu spo­
kojnego i pobożnego, który przód najazdem 
angielskim wydawał nie głośnych bojowni­
ków, alo bardów, mnichów i świętych apo­
stołujących chrześcijaństwo od kanału św. 
Jo
Utyka 
czcnia
uzupełniana przez głody, powstania i repre- 
sye, doprowadziła do tego, że kraj, który 
miał na początku XIX . wieku 8 milionów 
ludnością dziś liczy jej 4 i pół m iliona. . .  
"Większość mieszkańców wyemigrowała do 
Ameryki.

A  przecież wysiłki celom wytępienia na­
rodu irlandzkiego skończyły się fiaskiem, 
mimo że naród ten w ucisku przy jął niemal 
w całości język swego prześladowcy, Żarli­
wość katolicka i patryotyc-zna wydała CbCon- 
Eela i jego nadludzką propagandę, aż przy­
szła wywalczona przez niego emanyy pacya 
katolików i katoliccy Irlandczycy dostali 
się w 1829 r. do parlamentu angielskiego. 
Odtąd walka zacięta Irlandczyków szła ku 
odzyskaniu ziemi i zdobyciu autonomii. 
Ruch Parnella, 
gmin, bojkot nic

| Jak niemiecko żydowska prasa informuje świat 
o Polsce.

Kraków. P. A. T. Radio. Tutejszą stacya

zdobyciu 
jego obstrukeya w Izbie 

delitościwyeh landloidów.

wyspie.  ̂ Im wiece? 1 nowiem jest - wolności 
w święcie, tern wlokszą anomalia jest stan 
ucisku.'Na-wcenic swoboda musi być jedna­
kowe na różnych punktach Europy, inaczej 
przychodzi do załmrzeri i rewolucyi. Ody 
więc nawet w Irkmdyi —  kla.sycf7.nym kraju 
uynsku narodowego —  lud poczuje sio wol- 
nym, to nie zniesie tego chyba sumień!,c 
światki, by  G. klasie pozostał jedynym  kra­
jem. skąd wolność jest wygnana. Irlandya 
staje się coraz bardziej niemożliwa, zaró 
wno poza, kamłom św. Jerzego, jak i nad 

I Odrą. I tu i tam trzeba- do wiezień naro­
dów wprowadzić por.ietrzo wolności!

• . .... . ■ ■

SINNFE1NIŚCI UWOLNILI ZAKŁADNIKA.
Horsea. P. A. T. Radio. Sin-nfciniścI, na do­

wód szczerej ktenc> i zachowania zawieszenia 
broni w czasie pertraktacji- wypuścili nn woj-

Zaburzenia w feznaniu.
Posaań. (E. E.). Dnia 13 b. in. Poznań byl 

widownią z&burzcń. Miahowicie po wiecu, jaki 
się. odbył na placu berlińskim, gdzie wysunię­

t o  żądania ekonomiczne, powno oderwano gin- 
iskrowa przejęła następujące depeszo rozsyłane; py urządziły domarstracyę, demolując w cen­

trum miasta około 20 okien wystawowych w skle­
pach, położonych na starym rynku, przy ulicy 
Szarej, Pocztowej i Nowej. Dzięki energicznej 
inter.yęncyi organów bezpieczeństwa udało się 
zajście zlikwidować "około 12 w nocy.

O DEPUTATY OFICERSKIE. 
Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe min.

spraw wojsk, wobec pogłosek o zniesieniu de­
putatów oficerski L wyjaśnia, że mim. spraw 
wojsk, kwestyę zniesienia należności żywmo-

iskrowo z Berlina:
Pogromy żydowskie w Polsce trwają w dal­

szym ciągu. Nowe wypadki notują w Często- 
chowić i Liszkach. (Jevdsh Times).

Magistrat miasta Lwowa przygotowuje wy- 
jdalcnia obcych. Około 10 tysięcy bezdomnych 
[żydów znajduj* się ż tego powodu w-wlelkiem 
! niebezpieczeństwie. (Jew. Times).

Dalsze przejęło radia berlińskie głoszą:

(pierwszym landlordom, którego przez bo]- ’ ność para Irlandyl lorda Ra-ndonU-, którego 
kot wypędzono z kraju, był właśnie kapitan j uprowadzili 21 czerwca.

Powstańcy polscy i.a Górnym Śląsku pojmał] j ściowycli dla oficerów uw aża za bezprzedmio- 
przy końcu czoi*wra 100 żydów, których na°.tę- tową. Przeciwnie nawet doj[virtament gospodar- 
pnie zawlecr.oiio do obozu w Szopienicach. Nad czy rozpatnijo kwestyę wydaw^ania należności 
żydami tymi pastwiono się tak, że wielu z nich • żywnbściowych dla oficerów bezpłatnie w 
jest ciężko rannych. j związku z będącą w opracowaniu nową usta-

r  osłowi o sejmowi Dombal i Lar.rmzki (Łań-jWą o uposażeń u osób wojskowych, 
cucki) ukonstytuowali w sejmie frakcyę ko- 
nmrdśtyczną.

P.Trzc'lskl następcą m.KBshafsItisp?
Warszawa. (Tel. wł.) Rezj'gnacva ministra,

:o. dzielnicy pruskiej p. K u c h a r s k i e g o  
| wpłynęła do Rady nruistrów. Jsiko kandy­
dat na s t - i ? k o  ministra-
j• r: i w d (t ], c 4 c i) n i ■; poseł 

i nhtwa Skulskiego.

Bpretksws w^pawiedzanie wojny.
Ryga. (E. E.) Rząd białoruski, rezydujący      ^

• iw Kowne, wypowiedział wojnę gen. Żeligow- [x>r0jektru autonomii dla: Galicyi wschodniej, 
a . skiemu. | Warszawa. P. A. T. „Naród4* podaje, że p

Handlowa ofeszywa Czechow.
Praga. P. A. T, „Ludowe Noviny“  donoszą: 

Z końcem lipca wyjidą reprezentanci rządu 
czeskiego do Warszawy, aby podjąć tam roko­
wania w sprawie zarrarda umowy handlowej z 
Polską. Jeszcze przed odjazdem tych delega­
tów odbędzie się prawdopodobnie konferencja 
między Beneszem a Skirmuntem. Dzisir j od­
była się w  Pradze przygotowawcza konforen- 
cya przodstawicieU firm handlowych i zakładów 
przomysłowych, którzy mają interes w nawią­
zaniu stoeunkówi handlowych z Polską.

ZAKOŃCZENIE KONGRESU SYONISTÓW.
Piaga. P. A. T. Onegdaj zakończyły się w 

Pradze posiedzenia kongrecu syonistyeziicge# 
Prof. WidoJisnianu eświadfzyi w swoim refera­
cie, że Auglfa ma interes w utworzeniu żydow­
skiej Palestyny ze względów politycznych. Ża- 
botyński oświadczył, że jedynym środkiem za- 
bezpiecEenia żydowskiej kolonizacji jest utwo­
rzenie legionów żydowskich. Delsgacya z Pa­
lestyny oświadczyła:, że w ostatnich trzech la­
tach w Palestynio niczego nie przedsięwzięto 
i że kraj jest biedny.

Różne wiadomości.
Warszawka. P. A. T. Naczelnik państwa po­

stanowieniem z dnia 11 b. m. zwolnił p. To­
masza WE końskiego ze stanowiska prezesa 
głównego Urzędu Ziemskiego.

Wiedeń. (E. E.) Dr Emil M e r w i n ,  adwokat 
w Wiedniu, został mianowany radcą pra wny a* 
poselstwa polskiego w Wiedniu.

Warszawa. P. A. T. Zespół stronnictw cen­
trowych wyłonił komisyę dla opracowania

Ksastytifcya w. ib. Gdańska.upatrzony jest J J
T r z c i ń s k i  ze stroń-j Gdańsk. (E. E.) Wobec groźby komunisty- 

ieznej porty i sejmu JcdańŁlieco. że sabotować

. . prof.
Aszkenazy powołany został ostatnio na kate-» 
drę historyi dyplomacyi nowożytnej, utworzo­
ną na Wydziale prawnym uiiwersytetu jraę*- 
sząwekiego. 4
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rozum dziś więcej, niz kiedykolwiek: przestrze-! sprawy państwowo, mai Sposobność sdobywafc

Spawa Galicy* Wschodniej.
^ftiidoncyine plotkarstwo polityczne upra­

wia w prasio dziennik, niemiecki „D&mzigor 
Fcsąesłe Nąchrichtea**. W bujnej imaginacyi 
warszawskiego korespondenta tego pisana pow­
stała wiadomość o siiinem rzekoraem zaniepo­
kojeniu kół rządowych polskich z powodu za­
mierzonego blisikiego rozwiązania sprawy 
Ga ' yi Wschodniej przez Radę ambasadorów. 
Polska Rada ministrów rzekomo już na kilku 
posiedzeniach zajmowała się tą kwestyą. Po­
stanowiono jakoby orgańizacyę armaa ochotni­
czej przez gen. Januszkiewicza, któremu Bel­
weder udzielił w porozumieniu z mMX wojny 
nieograniczonego urlopu i także nieograniczo­
nych pełnomocnictw. Najwyborowszą dywizję 
Hallerczyków rozstawiono załogą, w mocno już 
przedtem obsadzonej wojskiem Wschodniej 
Galieyi.

Dla pretekstu militarnej okupacji Wscho­
dniej Małopolski postanowiono wywołać pow­
stań'e ukraińskie, do jakiego podburzają lud 
tajni agenci. W powodzenie tej agitacji sam

ga przed przymierzom polskoczeskiem, bo wy- 
azuje jak na dłoni, że Polska żadnych korzy- 
i z tego przymierza mieć nie bodzie, owszem 

zaangażuje się w polityce odległej Słowiań­
szczyzny południowej, krępująco sobie równo­
cześnie ręce na wschodzie. Czesi bowiem już się 
o to postarają, by ich polski sprzymierzeniec 
nie narażał na jakiekolwiek nieprzyjemności 
Moskwy bezpośrednio, czy; pośrednio na Iibwie 
luib w Łotwie.

Tak przedstawia się sprawa ze stanowiska 
ogólnego, międzynarodowego. Stwierdzamy, że 
z tego punktu widzenia dotychczasowa polity­
ka rządu, którą Witos naawał uczuciową, by­
najmniej nie była dyktowana kwestyą cieszyń­
ską, którą obecnie w Warszawie uważają za 
źródło orwoj „uczuciowej poMtyldM. Dotychcza­
sowe stanowisko rządu było dyktowane rozu­
mem politycznym, a uzasadnione kwestyą ogól* 
nego znaczenia, mianowicie prostym rachun­
kiem: „Polska nie będzie miała żadnych korzy­
ści z przymierza a Czechami, natomiast może 
ją to przymierze narazić na straty. A zresztą 
Ozesi nie zdali egzaminu ze swej przychylmo-

sobie zasługi potrzebne dla kawalera najwyż­
szego orderu. P. Paderewski i Trąmgacttyńsld — 
choć także czyimi poEtyey —* już m  diugo 
przed listopadem r. 1918 angażowali się w
polityce ugólnomarodowej i adobyli zasługi wościowy na Litwie aby łatwiej zwalcz.

„S&hi-Uga* (Unia) założona przez niejakiego 
Ambroziewitcza* suspenkowanego przez biskupa 
Roppa, była w: ścisłych stosunkach z rządem 
[rosyjskim i dennneyowała biskupa Roppa. — 
Rząd rosyjski popierał oczywiście ruch na rod o-

autor- nie wierzy wprawdzie, ałe mimo to, spo-i^ci dla Polski. Do tego stopnia nie. sasługują 
dziewa sie w najbliższej przyszłości poważnych jna wiarę, że w  jakiekolwiek perferaktacye % ni- 

w y p a d k ó w  we W s c h o d . r i e j  Galieyi, o  której j  mi wchodzić nie można’4. J. T . . .J .
losy bardziej się niepokoi, niż sami najbardziej 
za:nter 'owf-jni, o© mu oczywiście niepotrze­
bnie seń zakłóca.

Presz z

„ P o lo n ia  re s tltu ta " .

(I.) Polityka państwa i Tządu nie może być 
jedynie polityką uczuć narodowych. . .  (Wi­
tos). Niewielka stosunkowo mniejszość pel&ka 
(pod zaborem czeskim), szczególnie przy do­
brych stosunkach Czechosłowacji z państwem 
połskiein, może bardzo łatwo stworzyć sobie 
zupełnie dobro warunki narodowego rozwoju 
(Kurnatowski w „Kurytrze Warszawskim*4). 
W tych dwóch zdaniach jest wyrażony pro­
gram rządowy w stosunku do Czech z uwzglę­
dnieniom sprawy cieszyńskiej. To droga, która 
prowadzi p. Piltza do Pragi, p. Bratkowskie­
go do M. Ostrawy a p. Skirmunta do Zakopa­
nego, byle jak najprędzej zawrzeć braterskie 
przva.'ierzo z narodem czeskim.

Dotyclicias inaczej przemawiano w Warsza­
wie. Naczelnik państwa bił pięśedą w stół, kie­
dy mu deputacya śląska wspomniała o postę­
powaniu Czechów i stanowczo oświadczał: „Ja 
Śląska nie dam’1. Tak przynajmniej opowiadali 
śląscy soeyaliści. Prezydent Witos telegrafo­
wał ludowcom zebranym w Cieszynie i osobi­
ście zapewniał na wiecu cieszyńskim, że krzyw­
da czeska musi być naprawiona, że nie dziwi 
się żądaniu ludności miejscowej, by posunąć 
slupy graniczne na zachód. Odwołano nawet 
chwilowo przedstawiciela Polski z komisji de- 
limltacyjnej. Wszystko po to, by wkońeu pójść 
za głosem prasy warszawskiej z enfanfc terri­
ble na polu znawstwa stosunków czesko-pol- 
skich, p. Kurnatowskim na czele. I  zatrąbio­
no na odwTób: Fanio Skirmunt rób pan na
gwałt ugodę z Czeehami A  powód? M e mo­
żemy prowadzić polityki uczucia!

Więc dotychezas prowadził rząd polaki poli­
tykę uczucia względem Czechów? Więc tao „po­
lityka uczucia** kazała się mieć Polsce na bacz­
ności przed tymi Czechami, którzy w ozasie na­
jazdu bolszewickiego podcięli najważniejszą aar- 
teryę armii polskiej, bo dowózd amunieyi -— 
którzy przy każdej sposobności zaprzeczali na«n 
prawa do wschodniej Małopolski, byle uzyskać 
korytarz do Rosyi, a sami na Rusi Przykarpa- 
ekiej zaczęli tworzyć zawiązek przyszłej repu­
bliki ukraińskiej z p. Kłofaczem na czele? 
którzy złożyli tysiące dowodów swego wrogie­
go względem Polski stanowiska, popierając 
Niemców górnośląskich zrazu w czasie plebi­
scytu, a potem w czasie powstania? Zaiste 
krótką mają pamięć politycy warszawscy! Nie 
uczucie, ale wprost zasadnicze postulaty inte 
resu państwu polskiego były przyczyną tego, 
że rząd nas& dotychczas zachowywał wielką 
rezerwę względem „słowiańskich Prusaków‘Ł

Zresztą cóż Czesi mogą dać Polsce w razie 
przymierza? Pomoc wojskową? Wojska cze­
skiego, znanego zresztą z wstrętu do ozynnej 
walki zaledwio wystarczy, by trzymać w kar­
bach póinocno-czesklch Niemców i Słowaków! 
Pcmoc dyplomatyczną? Śmiech! Benesz może 
zrobić grzeczną minę w stronę Polski, ale za­
nadto jest znany z przebiegłości, by sądzić, że 
w decydującej chwili nie zdradzi Polski, byle 
dopomódz Czechom! Dla Benesza celem jest 

. zdobyć rynek ..\yŁu w Polsce, tranzyt do Ro­
syi, wciągnąć Polskę do małej ontenty, wysłu­
giwać się Polską, jak długo będzie można, by 
wkońeu powiedzieć: Der Mohr hat seans getan, 
der Mohr kann gehen.

Dotychczas nasz rząd zdawał sobie sprawę 
z tego stanu rzeczy. Brał sprawę na zwykły 
chłopski rozum, który go ostrzegał pnaed zdra­
dzieckim Czechem, gdyż na przymierzu z nim 
nic nie zyska, a wszystko stracić może*

Były błędy w dotychczasowej polityce rzą­
du względem Czech. Pomijając już inne fakta, 
wystarczy wskazać na to, że rząd polski za­
mianował delegata 3wego do komisyi deliaoi- 
taeyjnej i zgodził się w ten sposób na krajanie 
Śląska, chociaż ofieyalnie ani rząd aei Sejm 
nie uznał aktu ż 28 lipca. Była to mekonsek- 
weneya krygodna, melinująca z powagą i dep- 
eząea międzynarodowe prawa, których rząd 
polski koniecznie przestrzegać powinien, zwła­
szcza jeżeli wychodzą na korzyść państwa.

Przenigdy jednak dotychczasowej polityki 
rządu warszawskiego w stosunku do Czech na­
zwać nie można polityką uczuć. Była to poli­
tyka, powtarzamy, dyktowana li tylko zdro­
wym rozumem i interesem państwa*

Naraz rząd zaczyna całą sprawę stawiać no­
gami do góry! Mówi: dotychczas kierowaliśmy 
się-uczuciem, teraz musi o naszych stosunkach 
.* Czechami rozstrzygać rozum! Ale właśnie

Posiadamy więe od 13 lipca 15 kawalerów 
orderu „Odrodzenia Polski**, przyczem tylko 
jeden. tj. wicemin. Dąbski odznaczońy .został 
orderem L klasyy reszta otrzymała odznaki 
IV. klasy. Ordery nadał Naczelnik Państwa 
na wniosek Tymczasowej Rady Orderu, a 
wszystkie dekrety końtrasygnowałno są przez 
mini Stesłowioza w zastępstwie prez. Witosa. 
Dekret podaje powody udzielenia dokoracyi, 
tak więc p. Dąbski otrzymał order „za zasługi 
położone RzpŁtej Polskiej przy zakończe­
niu wojny**, profesorowie Kochanowski, Sie­
dlecki, Święcicki i Abraham odznaczeni zostali 
„za zasługi położone dla Rzplitej Polskiej na 
polu pratcy naukowj", parni Jadwiga Zamoyska

rzetelne w walca z Niemcami: jeden w. parla­
mencie ciemieekSm, drugi na terenie dyplomat- 
fcyreńym. Pierwsze lata istnienia państwa pol­
skiego daty im jedynie sposobność skarbiec 
swych zasług powiększyć.

Opinia publiczna przyjmie * uaosjniem, że 
prymas polskich biskupów i biskup miński 
otrzymali ordery „Orła Białego**. Obaj repre­
zentują nasze kresy, gdzie Kościół katolicki, 
tak na zachodzie, jak na wschodzie był twier­
dzą narodowego polskiego ducha. W osobach 
tych dwóch —  osobiście tek wysoce zasłużo­
nych —  biskupów składa się niejako publi­
czne uznanie tych ogromnych zasług, jakie 
polski Kościół dla sprawy narodowej już po­
łożył i tera® jeszcze składa,

Z cudzoziemców otrzymał! „OrSai Białego* ‘ 
prezydent Frameyi MJReraind i francuski miini- 
ser wojny Barthou, który wybitnie współdzia­
łał przy zawarciu traktatu polsko-franouskie- 
go. Nadanie orderów zaproponowane było 
przez Radę micastrów „za wybitne zasługi** 

i położone przez obu francuskich mężów • stanu 
i dla Polski. Poseł francuski m Warszawie Pana* 
' flcu otrzymał I to również na wniosek Rady 
! Ministrów order „Polonia Restituta** L klasy. 
Przypominamy, że premier francuski zasadni-

załozyciełka zakładu wychowawczego dla dzie-j^y nobiłitacya. była* wyrazem bozstror.ncj o c c -  
weząt w Kiiznicaoh za zasługi na poŁu dzia-1ny  j w  ^  decydowały o niej momenty ńetu- 
fcfhroścł wychowawczej i filantropijnej, p. Zo- r„  polźtwwnei. 
fia Szłemkerówńa, za zashnri na polu działalno­
ści filaiitropijnej, proł. Wyczółkowski i Mal­
czewski za zasługi na polu malarstwa, p. Wło­
dzimierz Tetmajer za zasługi na polu działal­
ności artystycznej i obywatelskiej, pp. min.
Raozkiewicz aa zasługi organizowania wojska 
polskiego w Rosyi (jako prezes Nacz. Pól. K o­
mitetu Wojskowego w Pkrtrogradzie 1917 r. 
orgsimzowa} I  korpus), gem.-por. Kajetan B.
Olszewski i podpułk. Kaa. Zefnlrtell^ z Wielko­
polski za zasługi na polu organizacyi wojsko­
wej. Wreszcfie obecny kurator wiePkop-olekiego 
okręgu szko&ncgo Borńand Chrzanowski ude­
korowany zestał „za zasługi na połn pracy na­
rodowej i za zasługi przy urządzeniu s^olni- 
ctwa w  b. zaborze pruskim**, a Wład. Rey- 
mooH —  jedyny właściwy literat w tym groftfc 
(be n«e. Chrzanowski i Wł. Tetmajer tylko 
przygód*^ zsumują się literatura) twyłąóznie

czo nie przyjmuje żadnych dekoracyi i dlate­
go order „Orła Białego** nie był mu. ofiarowa^ 
W -

Tak więc obecnie do wielu nazwisk pcKldch 
dopisywać eię będzie dwie litery 0. B., 0. P. 
(P. R.) łub Y. M. Te dwie litery będą nie­
jako herbem nowej „szlachty**, której nobili- 
tacyi dokonuje sam naród przez swych przed­
stawicieli, chcą wyróżnić i uczcić osobiste za­
sługi na różnych polach dziahafncśei narodo­
wej położońe. Cokolwiek można powiedzieć prze­
ciw udzielaniu orderów, pozostanie jednak fa­
ktem, że najbardziej ntawefc postępowe demo­
kracje zachowują ordery, nie widząc w nich 
naruszenia zasady rówmości. Chodzi tylko o to,

zasługami nat polu Kterafcay zdóbjd schie or­
der ,,Po!fionii« restrtnta**.

W  czerwcowym nrze „Buletim caiholiąue de 
Połogne** czytamy nader interesujący artykuł 
p, Br. Butnuna o  stosunkach narodowościo­
wych i kościelnych na Litwie i rozgraniczenia 
polsko-litewsldem.

Granica etnograficzna pomiędzy ludnością 
polską a litewską przebiega przez tray dyece: 
zye: Sejneńską, Wileńską i Kowieńską. Pierw­
sza w e przedstawiła znaczniejszych trudności, 
oo do sprostowania granicy: północną część na­
leży odłączyć od dyeoezyi litewskiej i przenieść 
stełicę a Sejn połsldeh d» Kalwaryi lub Ma- 
ryampolu, stolica bislnippa polska mogłaby po­
zostać m  Sejawch łub też być przeniesioną do 
Łomży, gdzie resydnge ka bi^cup koadiutor 
Jałbrzykowsk.

Dyeceaya wileńska i kowieńska mają znowu
• ^  ^  dobrana, ka- j j^ j^ y e z a j pomieszańą ludność, trudniej też
zda ta to w a  wśród nich {^zodstawleieli.; przyj(feie rozdzlefić te dwm narodowości. We­
is, raków i—, smiziba Muz nolslrfch —  ronre- g^rjadectwa wytrawnego 0+^ 1̂siedziba Muz polskich —  repre­
zentowany jest przez trzech malarzy: Mal- 
czwsikiego, Tatmajeasa i  Wyczółkowskiego; Ma­
łopolska paizsa p. Zaanoyską, Lwów przez pcof. 
Abrahamai, Poznańska© pozcz ppt. Święcickie­
go, pedpułk. Zernktełena i  Chrzanowskiego, 
Kresy bialomskie przez miń. RaczkierwScza, 
Wilno przez rektora Siedleckiego, Królestwo 
przez gea. Olszewskiego^ rektora Kochanow­
skiego i Reymonta.

Powyższe odznaczenia są raczej reprezenta­
tywne, ńiż osobiste. Łatwo bo wicem można wy­
mienić setki innych nazwisk r— w  lifeeratuize, 
sztuce, filantropii, nauce iid. t— któro posiał- 
dają równe lub większe prawa do orderu, taż 
wymienionych czternasto. Zapewne też nastą­
pią dalsze odnuczenia, które doetatrezą do gro- 

wyróżnionych obywateli nowe świetne w 
Polsce nazwiska. Przedstawiać kandydatów bę­
dzie już zwyczajna kapituła orderu, wybrana 
przez pierwszych jego kawalerów.

Znamiecnem jest, że z wyjątkiem p. Dąb- 
skiego wszyscy udekorowiani otrzymali order 
IV. klasy, a zatem ńajniższy. Możnahy więc 
zapytać, czy rząd względnie Rada Tymcza­
sowa Orderu trzyma „ in  p e t t o “  nazwiska 
ludzi więcej zasłużonych, których uznaje za 
godnych orderu wyższej klasy, czy też nłe 
znaleziońo wogóle w Polsee kandydatów do 
wyższych dekoracyi Zapown© prawdziwem 
jest pierwsze przypnwzc zenie.

Nie dziwimy się, że wicomm. Dąbski otrzy­
mał ctajwyźszą ldasę orderu. P. Dąbsłiiego pa­
sują bowiem ludowcy gwałtownie na twórcę 
pokoju ryskiego, ! nadaniem mu wysokiej de­
koracji ordero>woj usiłuje się przekonanie to 
upowszechniać, aczkolwiek wiad omem jest, źe 
koncepcya traktatu pokojowego wyszła od 
prof. St. Grabskiego, a p. Dąbski był tylko 
dość ndezdarnym prezesem polskiej dólogacyi 
pokojo>wej. Świetniejsze ńawiska —  choć i tu 
możnaby postawić zapytanie o Miku nieobe­
cnych —  znajdują się w gromie kawalerów 
orderu „Orła Białego**, mjwyższej polskiej de- 
koracyi hońorowej. Pp. Osuchowski, K. Moraw­
ski, Paderewski, Trajmpczyóslci, Oswald Bal­
cer, gen. J. Haller, ks. prymas Dalbor, ks. 
bisk. Łoziński, prez. Witos, gen. Zicr '?lci stoją 
niewątpliwie w pierwszym szeregu nazwisk wy­
bitnych w Polsce. Czy jednak polityka czyn­
nego, właściwie zaczynającego dopiero karye- 
rę męża stanu, jakim jest p. Witos, wypada­
ło zaliczać ju ż  do naszego aeropagu „nie­
śmiertelnych**?. P. Witos był <ło niedawna 
głównym agitatorem klasowego strońnictwia i 
od dwóch lat, gdy jako l e a d e r  wpływowej 
partyi i szef rządu wpływa decydująco pa

znawcy stosun*- 
ków tamecznych, wileńska dyecezya jest wyi- 
bitńio polską; kowieńska zaś litewską o zna­
cznej ludności polskiej. Wypadałoby zatem w 
pcczuciu sprawiedliwości niominowtać dla \Vilna 
biskupoj Polaka, dodając mu koadjutona Litwi­
na, dla Kowna zaś biskupa Litwina i koadiu­
tora Polaka. Kwestyi B‘ałorcsmó\ż iw) tych kom­
binacjach się nie porusza.

Wedle statystycznych dacych rosyjskich z 
r. 1897 w dyeczyi wileńskiej było 1,322.568 ka­
tolików, wedle zaś statystyki kościelnej okrą­
głe 1,400.000. Rosyjska statystyka naHikwyiła 
w tern 291.716 Polaków, 283.446 Litwinów, re-

ić ka­
tolicyzm i przeprowadzić rusyfikację. Popie­
rani więo byH tacy duchowńd jak: Propolnmis, 
Macidewicz, Domibnowski i Olszewski. Tej sa­
mej taktyka trzymali się podczas okupacji 
Niemlciy, którzy prześladowali danuncy on owia­
nych przez Sajmugę księży Polaków. Polacy, 
uważając ruch narodowy lsteziski za ruch in- 
tellcktuaHmy, dość mu sprzyjają, klasy bowiem 
oświeceń© polskie nie upatrują niobezpłoeseń- 
stwa dla polskości ze strony ludu młodego bez 
własnej kultury. Stąd też brak wszelkiego 
prsecLwdziałama. Dopiero pod wpływem kon- 
flilrtów na t4e religijno-obrzędowom ludność 
polska brona się przed zamachami Litwinów, 
urządzających śpiewy po litewsku na majo­
wych nabożeństwach i  litewska© ksaaiiia;, nio- 
zrozumiałe dla polskich parafian.

Wilno było zawrze środowiskiem działalności 
rusyfikacyjnej i scłiizmatyckiej ,t-o też praygo* 
to wyrwano nawet ukaz, znoszący dyecezyę za 
czasów Sazonowa, jednak rząd rosyjski nie od­
ważył się przedstawić na stolicę biskupią w 
Wilnie Litwina. Po wygnaniu biskupa Roppa, 
gubernator zażądał nominacją Litwina lub Bia­
łorusina na biskupa, lecz z departamentu wy­
znań odpowiedziano, że taka nominacja by­
łaby prowokującą dla ludności polskiej w gub. 
wileńskiej i grodzieńsMoj. Gdy zaś guberna­
tor ponowił swe żądanie u ministra Stołypina, 
ten urodzony i wychowany w Wilnie Rosja­
nin odpowiedział, że nominacja Litwina wy­
wołałaby niezadowolenie Polaków, byłaby pro- 
wokacyą i że takiej nominacyi nigdyby nie 
akceptował.

W r. 1918 Niemcy w porozumieniu z Ta-rybą 
wyjednały nominacyę Litwina dla dyecozyi wi­
leńskiej, mimo przeciwnego memoiyału, wy­
stosowanego do Ojca św. z przedstawianiem, że 
83.7% wiernych w dyecozyi nie należy do na­
rodowości litewsMoj.

Czego wraliali się uczynić Moskale, przepro­
wadzili Niemcy. Biskupem został ks. M a t u 1 o- 
w i c z ,  co wywołało rorgoryczenio tak wśród 
wiernych, jak i Idom. Biskup Litwin czuj o się 
odosobnionym i pozbawionym wpływów, ska­
zanym na bezczynność. Położenie jego je3t lar- 
clzo drażliwe i kłopotliwie. Jest to człowiek 
światły, inteligentny, bez zanutu pod wizglę- 
dem morakiym, lecz ani teoretycznie, ani prak­
tycznie nie jest przygotoway do zarzątu dye- 
cezyą, której nie zna. Jost on raczej więcej 
usposobienia ascetycznego, powolny i oclężafy, 
to też zajmuje się tylko temi sprawami, które 
same pitzez się wymagają jego aktywności, in­
ne są zaniedbane lub idą w odwlokę. Stąd też 
często zarzucają mu bierność.

Jako Litwin z pochodzenia i  przekonań ota­
cza się biskup Matulewicz wrogami Polaków: 
kapelanem jego był ks. Wójtowie®, zaciekły 
polakożerca, doradcą jest suspendowany przez, 
ks. Administratora kk Kuchta, wicckancler- 
skie obowiąiaki spełnia ks. Wiskonfc, niezbyt 
pewny, au*or książki p. t. ^Lśtrwa religijna**, 
I>ełnej fałszów.

Biskup Matulewicz wydalił zakony żeńskie 
polskie z Wilna a sprowadź2 zakonnice Fran­
cuski i Niemki, sprzyja także ruchowi biało­
ruskiemu. W wojsku polskiem widzi okupan­
tów i za takich uważa tych co uwolnili Wilno 
od panowania bolszewickiego. Chętnie widział­
by w Wilnie rządy litows-lde. Biskup Litwin 
i wierni Polacy tworzą dwa przeciwne sobie 
obozy, tkóre się ze sobą nie pojednają. Poło­
żenie to jest fatalne i należy się spodziewać, 
że musi być rozstrzygnięte pracz Rzym, dla 
dobra wiernych i Kościoła.

skrzydle stanął znaczny oddział powstańców 
górnośląskich, a obok nich orkiestra lotnicza) 
Przed ołtarzom zgromadzili się członkowie wop 
skowej inisyi francuskiej z gon. Tronyo, gem* 
ralicya z inspektorem armii gen. Szeptyckńn^ 
cały korpus oficorsld załogi krakowBldej, der 
legat Kowali ko wski, prezydent miasta Federo* 
wicz z wiceprezydentami Roiłem i WielguseiĄ 
i gronom radców miejskich, oraz ks. infułal 
Wądolny. Nadto przybyli reprezentanci wład% 
instytucyi apcłceznych i Iculturalnych, wreazej^ 
weterani z 1863 r. ze sztandarem.

Na wstępie uroczystości odbył pnzcgią^l 
wojsk gon. Szeptycki wraz. z generałem Trony*! 
w otoczeniu sztabu polskiego i francuskiego^ 
poczem kapelan załogi krakowskiej ks. Niezgow 
da odprawił mszę. św. w asystencja dwóch ka  ̂
pelanów. Po nabożeństwie wjrstąpił na podium 
prof. Baran i w serdecznych słowach przywitał 
Górnoślązaków, porównując do w?Jk wolnościo­
wych Francji dążenia i wysiłki Ślązaków. Za­
znaczył, że gdyby nie Francya, która rozumie 
i jest wierna rzeczniczką interesów Polski, pra­
wa nasze do G. Śląska nie tylko byłyby uszczu­
plone, ale wprost zagrzebane. Zakończył okraj* 
kiom na cześć Francji. Następnie przemówił W 
prostych a szczerych słowach powstaniec Jan, 
który wskazał, że czyny, jakich dotychczas 
dokonali, były wypływem ich poczucia niepo­
hamowanego pragnienia połączenia się z Pol­
ską. Szczere słowa przyjęto długo niemilknący­
mi oklaskami. Z kolei przed oddział Gómoślą* 
aków wystąpił gen. Tronyo, zwracając się de 

nich x krćtkiem a serdeeznem przemówieniem: 
Górnoślązacy! —  mówił generał —  dzień dzi­
siejszy obchodzi uroczyście cała Francya, boi 
jost on dniem zwycięstwa haseł wolności. Dzień 
ten rozpoeaił okres walk wolnościowych, W 
których obok oddziałów francuskich stały, 
i wojska polskie. Francja o was pamięta i miej­
cie nadzieję, że w niedługim czasie złączycie 
się ze swoją ojczyzną. Zakończył okrzykiem: 
Niech żyje polski Górny Śląsk.

Po przemowie gen. ri>onyo orkiestra odegra­
ła „MarsyliaiLKę**, poosem oddziały ruszyły uli- 
«ą św. Anny na ul. Dunajewskiego, guzie od­
była się dofiiada przed goneralicyą.

CVi.
Piękną uroczystością uczcił Kraków święto 

sztę zaś mieli stanowić Białorusini. Wedle je- narodowe fnancuskio. Zarówno na Ryiiku, jak
dnaik tajnych sprawozdań do cara podał guber­
nator liczbę Polaków w sąmej gub. grodzień- 
sldej, a więc jednej trzeciej części dyecezjd na 
466.082, a niemiecka statystyka okupacyjna 
liczy w pięciu powiatach gub. wileńskiej (2 
pow. niczajęte) 491.290 Podiaików, oblicza zaś 
Litwinów ńa 231.010, a 457.900 Białorusinów.

Dokładnej statystyki trudno przeprowadzić, 
locz faktycznie Białorusini mówią jęzjikicm tak 
zbliżonym do polskiego, że w wdłcńskiem uwa­
żają somd swój język za narzecze polskie.

W  86 parafach, uchodzących za litewskie, 
a liczących 403.000 dusz: 230.000 jest Litwi-

w auli Collegii Novi zeibrały się thimy ludności, 
by dać wyraz uczuciom sympatyi i wdzięczno­
ści wobec Francya, dzisiaj naszej wiernej i tak 
mężnie o m^ze prawa do G. Sląsika wałczącej 
sojuszniczki. Rejyrezentantów armii francuskiej 
witrmo okl:vskami. Na tymsamym Rynku, gdzie 
niegdyś honorowy obywatel rewolucyjnej 
Francyi przysięgał walkę o wyzwolenie Pol­
ski —• rozbrzmiały pełne ognia i żywicowego 
entuzjazmu dźwięki Marsylianki. Wyprężyły 
się szeregi żołnierzy w precyzyjnym chwycie 
broni na „prezentuj breńr*. Publiczność miała 
sposobność stwierdzić, że nasza armia szybko

ńów, ze 173.000 zaś przypada 160.000 na P o -: przechodzi do swej „pokojowej formy**, która 
laków, j imponuje już —  nam rezerwowym —  elegan-

W samem Wilnie w r. 1908 (wedle statysty- cyą i dokładnością rucliów, pewnością siebie
oficerów, oraz schludnością 'i jednostajnością 
elswipunku.

Prof. Folkierski wygłos2 w Uniwersj teefo 
bardzo ciekawy referat o duchu heroi znym 
Francuzów. Gdy wspomniał sławny epizod 
śmierci polskiego Rolanda w Listerze i gdy 
akcentował nasz udział w kampaniach Napo­
leońskich —  soJla zagrzmiała oldaskami. Pre­
legent zakończył swój gorąco wypowiedziany 
odczyt słowami Kołłątaja, że przyjaźń Polski 
z Francyą winńa być niew’zrussoną naszą za- 

jssdą, że tę prawdę trzeba wpajać dzieciom z 
mlekiem matki.

Uroczystość na Rynku.
O godz. 9.30 rano odbyła się na Rynku krak. 

uroczysta msza św. Przed ołtarzem pięknie

M księdza administratora MichaTriewicza było 
na 96.000 katolików, 2.227 Litwinów. W  dye- 
eezyi było 180 księży Litwinów, lecz wielu z 
nich zajmowało edę duszpasterstwem w para­
fiach mieszanych, gdy było tylko 36 parafii 
x przewagą ńaradowoścd litewskiej Ducho­
wieństwo litewskie stoi óa czeie ruchu narodo­
wościowego i wobec tego parafie są ogniskiem 
tego ruchu. Zorganizowano trzy towarzystwa 
agitacyjne: „Viltis“ , „Rytas**, „Sajungać*. Cza­
sopismo perjrodyczńe „Viltis“ , redagowane 
przez ks. Tuma&a, postawiło sobie za główne 
zadanie szerzenie ruchu narodowościowego 11- 
tewekibgo i propagandę tego ruchu, z dążno­
ścią nawróceńia spolonizowanych setek tysięcy 
Litwinów. „Viltis“ stanął w opozycji jawnej 
przeowko władzy administitatora dyecezyć, 
zaprzeczając mu praw przenoszenia księży Li- ustrojonym w zieleń i festony o barwach na- 
twińów, prowadzenia statystyki ludności, uzna- rodowych Francyi i Polski, a ustawionym przy 
wania parafii za mieszane itp., posuwając się Sukiennicach od strony ul. Szewskiej, stanęły

A k a fed a  w Uniw. Jagiellońskim.
O godz* 12 w południe odbyła się w auli. 

Uniw. Jag. uroczysta Akademia, urządzona sta- 
raniom Tow. przyjaciół Francja. Aula zapełni­
ła się po brzegi publicznością. Pierwsze miej­
sce zajęli: Misya francuslra z gen. Tronyo, ge* 
neralieya z gen. Szeptyckim, ks. Biskup Sapie­
ha, ks. Biskup Nowak, profesorowie Uniw. Jag. 
z rektorem Estreicherem i reszta uczestników 
uroezytości na Rynku.

Do zebranych przemów2 prezes Akademii 
Umiejętności prof. Morawski, zaznaczając, że 
dzisiejsza uroczystość Wolności Francyi jest ró­
wnież polsldem świętem naredowem. Wyraża­
ne w ostatnich czasach zuania, jakoby Francya 
była narodem frazes owi ozów i teoretyków, oka­
zały się z gruntu nieprawdziwe. Historya osta­
tnich lat dowiodła najwymowniej, że Francuzi 
potrafili naukę poprzeć wielkimi czynami, któ­
re samo przez się mówią za wielki naród. Po 
przemówieniu prof. Morawskiego chór „Echa'’ 
odśpiewał w języku francuskim, a następni* 
polskim „Marsyliankę” , poczem p. Stryjeófcld* 
sekretarz Tow. przyjaciół Francyi, odczytał 
depeszę gralmlacyjną, jaką Towarzystwo wy­
słało z życzeniami pomyślnego roewoju Frań- 
cyi na ręce prez. Miłlerauda. Uroczystość za­
kończył odczyt prof. Follneisldego na tema€ 
bohaterstwa Francyi w ciągu wieków. Prele­
gent wskazał na podwójne oblicze bohaterstwa 
fraucuskiogo: wysiłki orężne na polu bitwy
i umysłowe w twórczej pracy kulturalnej. Wre­
szcie w trafnej paraleli zestawił dwóch wielkich' 
i promiennych bohaterów: Rolanda i księcia 
Józefa. Ohftj służyli wiernie jednej idei wolno­
ści Ojczyzny i chętnie oddali za nią swoje* ży­
cie.

Z okazyi święta narodowego Francyi miasto 
udekorowano flagami o barwach narodowych 
Francyi i Polski,

Święto Francyi w Warszawie.
Wczoraj przed południem w kościele gaunl- 

r onowym na Placu Saskim odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo z powodu święta francuskie, 
go. Praed kościołem zebrali się: poseł francu­
ski P&nafieu, przedstawiciele wojskowej misył 
francuskiej, reprezentanci obcych mocarstw, 
genorałłcya i korpus oficerski. Plac przed ko­
lumną zajęły kompanie wojska i orkiestry. 
O g. 11.46 przybył Naczelnik Państwa i przy 
dźwiękach hymnu narodowego dokonał prze­
glądu wojsk, poczem w kościele odprawiono 
msfcę. podczas której grała orkiestra wojskowa. 
Po nabożeństwie Naczehuk Państwa, rioseł Pa- 
nafieu, oficoroude młsyi franmwkiej ; generali- 
cya przeszli pod kolumnadą, gdzie odbyła sfę 
defilada wojsk wszystkich rodzajów broni.

W Łodzi.
Z okazyi święta, narodowego francuskiego 

miasto było przystrojone flagami naród o wemL 
W Katedrze odbyło się uroczyste nabożeństwo^ 
celebmwair: e przez biskupa Tymienieckiego. Na 
naibożeństwie obecni byli przedstawiciede mi­
sja francuskiej, wład® państwov,y:h i wojsko* 
wjrch z wojewodą Kamińsk im i gon. Rządfco- 
wskim na czele, dalej korpus oficerski i przed­
stawiciele soołeczeństwai Pp nabożeństiyie od­
była się defilada.

nawet do nazwania administratora „renega- 
tem“ , a działalności jego „ńiegodną**, ,^niesu- 
TOienną**, .anarchistyczną*4.

„Rytas** (Wschód) złdiżony do) typu „V3- 
tfe*a“ , dla) braku grodków pfe odgrywa roK 
wybitnej

po lewej stronie: kompania szkoły podoficer­
skiej, za nią kompania 5 p. saperów, po pra­
wej zaś oddziały 20 p. p. i ćentralna szkoła wy­
szkolenia. Za oddziałami pieszj^mi ustawił się 
szwadron 8 p. ułanów z lancami, oraz bateryą 
$  pułku art. polowej. Obok ołtarza na prawem

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 450-tąf 

Michałowie Hladijowie; 451-szą 18 pułk piecho­
ty, Tarnów; 462-gą Cech szewców krakow­
skich;; 453-cią w dniu imienin ś. p. Apolinare­
go Kociołkiewicza z Warszawy —  żona; 454-tą 
Bank przemysłowy w Warszawie — wpłacając 
po 30.000 Mk. za ceciełkę.



B ł  159% J3&&9 &&&&&&* 6  K j f c a  T 9 2 !  r o k i ń ’ S fe  S&

graków, 15 lip©a-
PRZYJAZD POWSTAŃCÓW' GÓRNOŚLĄ­

SKICH DO KRAKOWA. Wczoraj< rano na 
dworcu krakowskim przywitali micsz taiicy 
Krakowa grapę powstańców góimośąs ic w i- 
Bibie lEO-eiu osób, przybyłych* ' w Jan- 
kowicacb pod Chnaraowcra. P o^ toncy  iitór- 
mowani w oddział, poprzedzony orkiestrą tram­
wajarzy krakowskich, pomaszerowali na Rynek 
główny, witani entuzyastycznie przez publicz­
ność. ' Powitacie oficyaine odbyło _ się pod po- 
maikiem Mickiewicza. Tutaj imieniem Tow. 
obrony kresów zachodnich przemówił do dro­
gich gości prezes tegoż Towarzystwa, ks. Rzy- 
mełko. Następni© witał ich inż. Mianowski, 
składając powstańcom cześć za ich bohater­
stwo- i niezmierną energię ducha i czyimi. Odpo­
wiedział w ciepłych słowach powstaniec Janny 
z okolic Bytomia. Po południu bohaterzy gór­
nośląscy zwiedzali zabytki Krakowa, a wieczo­
rem byli podejmowani obiadem w byłym refek­
tarzu. 00 . Franciszkanów.

Dzisiaj powstańcy wyjeżdżają do Wieliczki, 
celem zwiedzenia salin, poczem powrócą do 
Jankowie.

d r a k  WĘGLA GROZI KATASTROFĄ.
wiadomo, państw. Urząd węglowy, wskutek re­
glamentacji gospodarki węglowej, zajmowałsię 
dotychczas dostarczaniem węgła dla zakładów 
użyteczności publicznej. Nagle, cprora&« się na 
ustawie, wprowadzającej wolny handel węgem, 
.zawiadomił onegdaj bez popraed niego uprcęcL.e- 
nia, krakowską gazownię, te węgła więcej o- 
starczać nie betó*. Tern sMoefa pozostawił ga- 
aronię w to y ty c«e j syteacyb albowiem wol­
n y  handel wymaga- yndotmUmowej gotówki, 
iktórą gazownia chwilowo nie rozporządza. Po- 
zatem musi obecnie gazownia nawiązań dawne 
stosunki z producentami w Zagłębiu Karwiń- 
skiem i na G. Śląsku, eo naturalnie nie da się 
prędko uskutecznić. Dodać nadto należy, że 
magle wprowadzenie wolnego handlu węglem 
gest katastrofą finansową dla gazowni, albo­
wiem węgiel z dotychczasowej ceny 6000 Mk. 
za  tonnę, podniósł się na 13.000 Mię. Wkońcir 
naznaczyć trzeba, że państw. Urząd węglowy 
pd dwóch miesięcy wstrzymał dostawy węgla 
ftla, krakowskiej gazowni, wskutek czego pozo­
stawił ją bez rezerw. W ten sposób grozi gaz-G- 
ptiDi unieruchomienie w najbliższym czasie.

Jak się dowiadujemy* ta sama katastrofa za­
graża również przemysłowym zakładom, które 
ifl<otąd były zaopatrywane w węgiel obcokrajo­
w y  przez państw. Urząd węglowy. Obeecnie na- 
gHfn odmówiono zakładom tym dostarczania wę- 
gfta, co wprowadzić może zastój w  przemyśle 

czasu, dopóki kierownicy fabryk nie za­
mrą kontraktów z zagraarTCznymi dostawcami 

W  SPRAWIE PODATKÓW OD ARTYKU­
ŁÓW SPOŻYWCZYCH We środę odbyło się 
jpagiedzenio komisyi administracyjnej pod prze­
wodnictwem wiceprez. m Sarego. Kamisya roz.- 
fpatrywała sprawozdanie z  dochodów i roźcho- 
w *  funduszu akcyzowego i zakładów pod za- 
itiądem administracyi pozostających, z którego 
cię okazało, że dochody tego działu normalnie 
jwływają. Następnie odbyło się posiedzerafie ko- 
ntóeji wraz z sełccyą prawniczą i skarbową, na 
tówiwar obradowana* jeszcze-, na podstawie refe- 
nmtttu nacz. adm. akcyzy. Dr Zawadzkiego, nad 
Egarawą zaprowadzenia w macjsee liniowego po- 
SSatka i dodatku do tegoż„ samewtny«h miej- 
dkidł opłat spożywczych. Uchwalono zamiast 
ttplat stałych, opłaty procentowo w  stosunku 
Sto eon targowych opodatkowanych artykułów. 
iFirzy artykułach takich, jak bydło, mięso, tłu- 
KŁCzOy mydło zwykłą świece i węgle, oplata wy­
nosić ma tylko 1 proc., przy owocach^ rybach, 
ternie, owsie i słomie 2 proc., przy artykułach 
fcsdęcej zbytkowych, t. j. przy drobiu, dziczy- 
fijniey dzikich ptakach i m ydłkach toaletowych, 
3. procent. Sprawa, będsie jssacae przedłożoną 
Uadzie miasta.

WSKUTEK NAGŁEGO WPROWADZENIA 
WOLNEGO HANDLU ceny produktów rolnych 
poszły ogromnie w górę. ZnałeżE. się bowiem 
spekulanci, którzy wykupują zboże po nriezmier- 
aie wysokich cenach. I  tak, jak stwierdzono, 
grupa żydowskich' paskarzy wysłała do oko­
licznych wsi pod Krakowem' całe zastępy agen­
tów /którzy płacą z góry za 160 kg. pszenicy, 
będącej jeszcze na pnaiu po 24000 Mk. T o  sa­
mu dzieje się i z ziemniakami 

n o w y  CENNIK FRYZYERSKT. w  osta­
tnich dniach cech fry^yerów lrrakowskich 
uchwalił i wprowadził w życie nową, 30-pro- 
centową podwyżkę opłat za roboty fryzyerslde. 
Zaznaczyć noleży, że poprzednia podwyżka na­
stąpiła przed niespełna nśesłąeenfc

NADUŻYWANIE FIRMY Y. M. C. A. W  nie­
dzielę dnia 10 b. m. odbył się w Krzeszowicach 
koncert, urządzony przez grupę artystyczną, 
która się w swych wielkich afiszach gfee&a ar­
tystami teatru amerykańskiego Y . M, O. A. Za- 
rzad misvi w Krakowie protestuje przeciwko 
takiemu nadużyciu swego imienia i ̂  zastrzega, 
że to wszjrstko działo się bez jego wiedzy. Dal­
sze używanie wspomnianych afiszów zmusi za­
rząd Y. M. O. A. do pociągnięcia pod sąd od- 
powiedziafnych kierowników tego rodzaju kon­
certów. —  William J. Rose, odpowiedzialny 
dyrektor Y. M. C. A. w Krakowie.

W II. FESTIFALU KRAK. „ECHA* przyję­
ły współudział następujące siły operowe: p. Zo­
fia Temukka, p. Józef Stępniowski, śpiewak 
opery belgradzkiej i p. Mazanek. Prócz tegO) 
znakomita orkiestra mandolinietów ,,Espana“ . 
Koncert ten, o wspaniałym programie, odbędzie 
się w sobotę dnia 16 b. m. o godz. 6 wiecz. 
Koszta biletów w księgarni Krzyżanowskiego, 
Linia A.-R

PROMOCYA. P. Władysław A n c z y c ,  po­
rucznik art. wo-jsk polskich, otrzymał stopień 
doktora filozofii na-Uniwersytecie Jagiell.
' ZA KRADZIEŻE WARZYW, popełniane od 
dłuższego czasu na polach bronowickich i w ogro­
dach na Krowodrzy, aresztowano wczoraj Maryę 
Dziewońską i Annę Sowę.̂  Aresztowanym odebrano 
85 kg, cebuli i' znaczną ilość zlejmuaków.

Z Polski f ze ŚW&&
DEMON STB AC YB W ŁOBZL Wczoraj

w trzecim diniu strajku robotników przemysłu 
włókienniczego delegaci robotników: uxkth się 
do wojewody, przedstawiając mu swoj© postu­
laty. Pochód, złożony z 20.000 łudaa  ̂uissył na 
Plac Wolności, skąd, po wysłuchaniu r^ aĉ  
delegatów, ogromna większość rozeezM się 
domów, pozostało zaś około 3000 oeób, które 
zaczęły wznosić okrzyki antypaństwowe; ̂  Uka­
zały się również transparenty z napisami ko­
munistycznymi Policya starała się zebranie roz­
prószyć; gdy * po«ród ^umów zaczęły pa, 
dać kamienie, wówczas poheya konna, płazując 
białą bronią, rozp ęd z i tłum, przyczem 7 osób

MONET POLSKICH W  BU­
SKU. Muzeum Narodowe im. Króla J a ma So­
bieskiego we Lwowie otrzymało w darze od p. 
W o jc ie c h a  Ziemby, przemysłowca naftowego, 
^ryfeapftlfeko monet polskich, znalezione w Bu­
sku dnia 9 maja b. r. w ogrodzie gospodarza 
tamtejszego Niewiadomskiego.

Wykopalisko składa się z 397 sztuk i zawiera: 
półgroszówki Kazimierza Jagiellończyka, Jana 
Olbrachta, Aleksandra Jagiellończyka, koronne 
i litewskie, grosze koron. Zygmunta I, półgro­
szówki koronne, litewskie, grosze pruskie 1530 
do 1535, gdańskie 1531. 1532, 1534, półgrosz 
gdański 1538, grosze elbląskie 1533, grosz li­
tewski Zygmunta Augusta 1547, półgroezówld 
litewskie z lat 1546, 1552 i 1555 do 1556, grosze 
koronne Zygmunta UL Są też półgroszówki 
świdnickie 1516— 1520 i grosze pruskie Al­
brechta Brandenburskiego.

Z monet obcych są:, czeskie, węgierskie, rzym-

29 cZerWCa, encyklikę ku uczczeniu siedmset- 
nej rocznicy śmierci św. Dominika, zaczyna­
jącą się od słów: Faust o appetente die. Ojciec 
św. zaznacza na wstępie, że łączą go osobiście 
a zakonem św. Dominika ściślejsze węzły, za­
cieśnione jeszcze bardziej podczas sprawowania 
rządów w  dyccezyi bolońskiej. Przypomina na­
stępnie w głównych zarysach żywo* Świętego 
i podnosi, jako główne pierwiastki jego działal­
ności: utrzymanie powagi Stolicy św.} zdoby­
wanie i szerzenie gruntownej wiedzy teologi­
cznej, cześć N. Panny. Wymienia imiona świę­
tych zakonu ze św. „Jackiem Polakiem* na 
czele, przyczem dłużej się rozwodzi mad 'św. 
Tomaszem z Akwinu, św. Katarzyną Sjeneńską 
i św. Piusem V  papieżem. Poleca gorąco Ró­
żaniec, którego praktykę rozpowszechnić cię 
starał nieustannie już od . dawna. Stwierdza 

j wreszcie, że zakoin dominikański ma dziś przed 
so-bą zadania nie mniejsze, niż za czasów Za­
łożyciela i życzy, by w uroczystcściach jubi­
leuszowych syn o wio św. Dominika zaczerpnęli 
nowych sił do pracy, (ir).

_ Judaicfl.
KONGRES SYONISTÓW W  PRADZE. W  nie­

dzielę rozpoczęły się narady syonisfcycznego ko­
mitetu wykonawczego. Referent Sokołow oma­
wiał polityczno położenie w  Palestynie, delegat 
Liehtheim zdawał sprawę z przygotowań do 
kongresu. Dziś odbędzie się wielki syjonistycz­
nych meeting, na którym przemawiać będą 
wybitni przedetawicaele syonizmu z całego 
świata. Przedtem przyjmie delegatów rząd cze­
ski, poselstwo angielskie, miasto Praga i wła­
dze żydowskie. Posiedzenia konferencji ogło-

iBepertłflfr Teatra Pow^ae:
, Piątek 15 h. m.: „Bcccacio”. 

Sobota 16 b. m.: ..Bocca.ciou.

\ Piątek 15 b.
„Baga{elix«

^Sobota .16 b.
m.:
m.:

„Koteezka**. 
„Grube r>rby“.'

f  Piątek 15 b. ul: ,JTj*ysia leśniczanka*1. 
.̂Sobota 16 b. m.: ^zysia  leśniczanka'*.

f ■Jiowa taryfa pocztowa.

sko-niemieckie i krzyżackie. Najstarszą monetą1 szoce będą jako ściśle poufne. Pb naradach 
w tem wykopalisku jest grosz praski Wacława mą być ogłoszony oficjalny komunikat.
II, króla czeskiego, najmłodszą grosz korocitny
1614, w którym to czasie zostały monety te 
zakopane.

_ Zawiadomienia I komunikaty.
Z  KOMITETU BUDOWY MUZEUM NARODO-

POŻAR W SOLCU. W nocy z dnia 12 na 13 .WEGO W KRAKOWIE. Sekcya slcarbowa Komi- 
b. m. wybuchł w mrejecowości kąpielowej Sol-1 tetu budowy Miramum Narodowego w Krakowie, 
cu nad Wisłą pożar który zniszczył zakład ką- 1
pielowy i część miasteczka.

pod przewodnictwem prezesa Jana Goetza Oko­
cimskiego, odbyła wczoraj posiedzenie w sali kon­
ferencyjnej. magistratu. Sekcya powołała do pre-

Z dniem 15 lipca 1921 roku wchodzi w ży­
cie nowa taryfa pocztowa, telegraficzna i  tele­
foniczna. Ważniejsze postanowienia nowej tary­
fy są następujące: Za l i s t y  m i e j s c o w e  do 
250 g. ■—  5 Mk., z a m i e j s c o w e  do 20 g. — 
5 Mk., do 250 gr. —  10 M k .;-k a r tk i  poje­
dyncze 4 Mk., podwójne 8 Mk.; sa kartki wi­
dokowe i świąteczne, zawierające pozdrowie­
nia lub inne fonray grzeczności, ujęte najwyżej 
w pięciu wyrafóach, 2 Mk. _

P r z e k a z y :  do 100 t ó .  —  3 Mk’., do
250 Mk. —  5 Mk., do 500 Mk. — 10 Mk.a do 
1000 Mk'. —  15 Mk. i t. d.

Za pa-czki do 1 kg. —  20 Mk., do 5 Irg. — 
50 Mk., do 10 kg. —  100 Mk., do 15 kg. —  
150 Mk.; polecenie przesyłek listowych 5 Mk.

Za listy zagraniczne do 20 gr. —  20 Mk., za 
każdo dalsze 20 gr. —  10 Mk. 

i Kartki zagraniczne: pojedyncze 12 Lfl£., po­
dwójna 24 Mk., polecenie przesyłek zagrani­
cznych 20 Mk.

I Paczki do Czechosłowacji (najwyższa waga 
5 kg.) 110 Mk., do Austryi 170 Mk.

Oplata za telegram w obrocie wewpętrjaiym 
•od wyrazu 3 Mk., prócz taksy zasadniczej 
10 Mk,

; L -niego trwa dalej. Na czwartkowem zebrani^
■ i Lcyakioj giełdy ruch był mało ożyrv :ony^ 
\i nielicznych tranaakcyach roidono P  T. H. 
Liużkowo, poszukiwano Górkę i Naitę polską. 
W" dewizach i papierach lokacyjnych brak zu­
po! nie ruchiu 

Kursa poraaite na „czarnej giełdzie** od wozo^ 
raj niewielką wykazują różnicę: dolary 19-łOj

| BeUm 27 Mk. 50 f., Pj-a^a 27 Mk., irieny 
ustr. korony 2 Mk. 66 L

cu7YXAZ GiElDY W KRAKOWIE
z L5nia 14 lipca 1321 r.

EsfiTOT.W n lo ty  I f le - r iz y :
I Dolary SŁ Zj. . . . . .
f ,  kanadyjski® • • • »
| Franki frcrcuskia . . . .

helg!iski9 . • .
F?.-.v3jcarskio. ' • .  •

I Funty szterlinęi . .
1 Marki niemieckie
j Korony anatryacki# . . .  *

czecho- o-o ł: ć.cL łe . • •
sm fis tó*  . .  .  .duńS'J » • » . -.
DonYeekifl • % » .

| Lei ramuńskio .  .  % i  .
I liry  v łos'de • • « • »
o ŁSarlci fińsfcio . . 'i • •
s Floreny hclendersilsie . . .  
] Buble carskie po 500 ib. . .  .duniaki e . 100 9 . • ., 1000 „ . . ,

P a p ie r y  lo fe a c y ja c j
140 'o PoŁ lera]. V. 1895 i .

40/0 „ .  szkolna F. 1303. •
4i/iPk Poi. kraj. z  r. 11H3 . .
WM* ,  . . .  1814. *
40/a Poi. » .  KrafeWa % r. 1909.4 <>la v . Lwowa . . .  *
4Ve°/« ObL kom. Banku kraj. .
40/0 .  kolej. .  ,  .  .
4*/a*'o Lleły t u t  Brnku Kraj.

.  • .  . . .
• Banku k.pot.
• .  .  60 I.
• Bku Małopolakiego 

Złem. Rsmł.:n Kred. 
Tow. Kredyt, ziem.

POMYSŁOWY ŻYDEK. Sąd okręgowy w , pj>.: Zygmunta. Lewakowsblego i St. Hcn-
-1- -------   T------ •- dyrektorów: DraWaTFzawic rozpatrywał w tych dmuch sprawę tryka Badeniego we Lwowie, dyri 

nłejakiego Berka Gutryma, który w roku ze- i ChąoŁę, Dra Englischa i ks. Adamskiego w F07.no- 
 ̂ ^  J nnhór nub oraR byłego ministra St. Śhwoiisłucgo 1 Dra

pooor , j^ława Hedingera. w Lublinie. Czynności se-
nsejakiego
szlyra, gdy ogłoszono mobilizacyię i 
w czasie wojny z bolszewikami, wywoływał 
za opłatą cd 1000 Mk. wzwyż rany na nogach 
poborowych, czyniąc ich nieziddnymi do słu­
żby wojskowej. Po zastosowaniu dekretu 
o amnestyi i zaliczeniu aresztu prewencyjnego,

Wiadomości gospodarcze.
AUSTRO-PCLSKA IZBA HANDLOWA.

W wiedeńskiej Izbie handlowej odbyło się

skazano go na rok i trzy miesiące domu poora-; Narodowego. W dyskusyi, w której zabierali gtos 
U T .» ld lteM I«tów  je,o_ ote ja ia lo  Od trzech do gjV

TATRACH. W epći- ?Ĉ 4  ~  »

krciaryatu rodzielcno w ten sposób, że Dr Broni­
sław Kuśnierz objął instytucje i zakłady finanso­
we i kooperatywy, Dr Rudolf Bereś zakłady prze- . . . .  , , . . . .
myślowe- i handlowe. Uchwalono upoważnić wszyst- ^  obecności licz3iyTch przedstawicieli przemysłu 
kie instytucje finansowe w Krakowie do przyj-, polskiego i ausiryaekiego, konstytuujące zgro- 
mowmia wpisów na członlców-założycieli .Muzeum1 ~ ' ' - - . - - ................

udziałem i afiarffi-oóęią szeToilrićh sfer społecz­
nych, a przy wydatnej pomocy rządu i woj- 
skowości, powstaje w Tatrach, Mt Haii Gąsio- 
nicowoj, wieHtio granitówo Schronisko, dosto- 
sowane materyałem budowlanym i Ihfiami kon­
turu do tła otaczającej przyrody. Założenie 
i poświęcenie kamienia węgielnego odbdzie &!ę 
24 b. m., o godz. 12 w południc.

OTWARCIE DOMU POLSKIEGO W U ? *  
WIE. W Libawie odbyło się uroczyste pośw ię­
cenie Domu polskiego. Na uroczystość przyje­
chał poseł polski w Rydzo, Kami»niecki.

dań fmansowych sckcyi i ich organizację i wy­
brano komitet wykonawczy, do którego, obok pre-

madzonie austryadco-pols.kiej Izby haaadlowej. 
Zagaił obrady D r Juliusz Twaa-dcwski przemó- 
nietriem, w którem podkreślił potrzebę- pogłę­
bienia stosunków handlowych i  gospodarczych 
między Polską a  nową Austryą. PcYka stoi

jydyun. sekcyi, weszli Sda&towsld. lyr. w wioMego r o w o j«  ffospoda^c-
Poniński i dyr. Szancer Urzędującym wiceprezo- i S'°, ona .nadto wamym- terenem handlu
finw. w  % am4   *r\ i TT__• •  /Tl 1 * .Sona eekcyi jest dyr. Dr Bauda Kazimierz (Bank 
małopolski).

PRZEBiEG KSIĘGOSU52U W MESL\CU 
MAJU był następujący: zlilewidowano zarazę
w 4- miejscowościach, wykryto i skonstatowano 

"tómiast 36 nowych ognisk, ogólna ilość miejsco­
wości zaporuTetrzonych była w ciągu miesiąca 147. 
..a województwa b. Kongresówki wypada 39 miej- 
cowośoi zapowietrzonych, reszta zaś na woje­

wództwa kresowo: nowogórdzkie i poleskie. Wo- 
,bec znacznego zwiększenia produkcji surowicy 
• przeciwksięgosuszowej, przystąpiono do rozpoczę-

I

TROPIKALNE UPAŁY panują na konty- \ îa szczepienia na kresach 
noncJe. W  Wiednała upal dosięgnął 30° C., | początku wybuchu zarazy 
•w Serimie 83» w cieni*, a w Paryiu odwołano ;padr}0

w końcu miesiąca, 
do dnia 1 czorwca 
zabito 407&, satuk*

m., n a , 12.797 sztuk.mawet rewię wojskową w dniu 14 b.
podstawie' _ jetoomyślno^ uchwały senatu, j ODWOŁANIE KURSU. Zapowiedziany w 11- 
W  Łoodynte npaly panuje jut- od 78 dm nie- ^ , ov, ym ie Hdeekl^ 0 dye-
przerwanie, a 11 b. m. było 50° C. (90° Fahr&n- cezva]
heila). Brak wielld wody daje się uezuwać

nego“ , oraz za pomocą prywratnej kores- 
pondencyi, kuTS homiletyozny, który miał się

w miastach, a stan barometru me zatpowiada, odbyć w Krakowie w  dnia-ch 26, 27 i 28 lipca 
deszczu. W Ameryee ze wszystkich miast do- ^  r  ̂ nje 0(y
noszą o szalonych, upałach i 
wypadkach udarów słonecznych.

Wedle wiadomości, nadchodzących z Ho-lam- 
dyi, panują tam również susze, przy których

|___ 7 „  _ odbędzie się w tym roku. Seminaryum
bardao licznych j bowiem duchowne, w którem. miała znaleźć po­

mieszczenie większa ilość uczestników, bę­
dzie poddane gruntownemu odnowieniu, tak ze- 

(względów zdrowotnych, jak i ze wzgłędu na 
pożary w  lasach, ogarniają znaczne! dwie serye rokolekcyi kapłańskich, ma!ncvch 

przestrzenie. W  K t t o r g u i w  północnym B ra-;sie w nieV« odbyć w czasie bieżących 7«k a iy i:
bancie spłonęło *paręset hektarów lasów. * _

XT̂ff»-S7-
NEKROLOGIA, 

t  K a r o l  R i c h t m a n  R u d n i  c w s k i ,
znany i zasłużony architekt i inżynier lwowski,
major W. P., zmarł w dniu 6 b m. nagle

ODKRYCIE WIELKIEGO SPISKU ANTY- 
BOLSZEWICKIEG& „Russuniom** donosi 
z  Konstantynopola, że bolszewicy odkryli spi­
sek w Jelizawetgrodzie płk. Jewstafjewa, a 
w Odessie płk. Mamajewa. Spiskowcy, el«-ofi- 
cerowier stali na wysokich stanowiskach sowie­
ckich, między innymi byli członkami czerezwy- 
czajek. Do orgasnizacyi wciągnięci byli koloni­
ści niemieccy i powstańczy atamani ukraiiiscy. 
W  przeddzień wybuchu kontrrewolucji w i ę ­
ziono spisikowcć'

SZCZĘŚLIWY RAJ. Według doniesień ze 
Szwecyi, .parlament tamtejszy uchwalił zniesie­
nie kary śmierci, motywując to nie względami 
humamtaansyntg leec oszczędnością. W  Szwe

w Warszawie, na paraliż serca, licząc lat 59. 
Po ukończeniu studyów technicznych rozwinął 
ś. p. Karol Richtman ożywioną działalność na 
polu budowy kolei (Lr.ia Lwów— Sambor, War­
szawa—Łowicz, kolejki górskie w Karpatach), 
a później jako architekt. Znaczne zasługi poło­
żył też ś. p. Richtman, około rozwoju teatru
miękkiego we Lwowie. Przez lat 12 (1902=— 
1914) za czasów dyrekcji Hellera, wspierał fi- 

(nan&owo teatr, a znana wycieezka teatru Iwow- 
cyi bowiem przestępczość jest tak mała, że od j slriego do Paryża w  r. 1912, która mrała zna­

czenie nietylko artystyczioe, ale i narodowe* 
mogła dojść do skutku jedynie dzięki jego po­
parciu fiu ane owemu. W Kadzae nu Lwowa za­
siadał przez lat kilka, zajmując się głównie 
sprawami technicznemu 

W  chwili wybuchu wojny odbył —  jako re­
zerwowy porucznik ułanów —  kampanię wło­
ską* a po powstaniu państwa polskiego oddal 
się służbie wojskowej w grupie wojsk automo- 
bflowych, pełniąc funkcyę dowódcy tych wojsk 
w okręgu gen. lwowskim, s—, Cześć Jego 
pamięci!

szeregu lat kat ara razu nie miał sposobności 
do spełnienia swych funkcyśŁ, zatem utrzymy- 
wanie» go okazało się zbyteczne.

Z  ruchu chrześc.-ckmokratjcznego.
^ O W : W  sobotę 3 i w niedzielę 4  b m. 

odbyły się we Lwowie kotefereneye, poświę­
cone sprawom chrzęścijańsikich Związków za­
wodowych. Z ramienia centrali krakowskiej 
w konferencji wzięli udział ini. H. Mianowski 
i P- W. Kos ar z. Powzięto szereg uchwał, zmie­
rzających do rozszerzenia i pogłębienia pracy 
organizacyjnej we wschodniej Małopołsce.

Z okazyi konferencji, odbyły się zebrania 
robotników chrześcijańskich i stronnictwa 
chrześcijańs-ldoj demokracyL Na zebraniach 
referowali inż. Mianowski i p. Kosa®*. W  dy­
skusji poruszono szereg spraw organizacyj­
nych, które przedstawiali: rektor politechniki * -  ż ----- . * 1- - . . .  , . .
t e  TŁrin*. pwŁ  m*w. Groer, p n Ł  Dr w B iedzi

^ T .7 WANDYCZOWA I WŁ. OCHRYMOWICZ 
na czele zespołu lwowskiego teatru „Bagatela*, 
w skład którego wchodzą: Michałowski Seweryn, 
Ordonówna Hankiî  Noskowska, Mirski, Włodzimir- 
ski i  insai —  przyjeżdżają do Krakowa na dwa 
wioozory które odbędą się ss sali teatru „Nowo-
«oi“  8S ł  26 h. «* ,

transltowcgo z zachodu ,ua wschód na Ukrainę 
do Rosy i zachodniej; W  Warszawie i Lwowie 

będą wkrótce utworzone wielkie składy transi­
tów©. Zapowiedziany targ jesienny we Lwo­
wie zainteresuje kupców i przemysłowców wie- 
deńskicli, podobnie*, jak targ wiedeński, będzie 
zapewne licznie obesłany przez kupieekwo pol- 
&!de. Nowa inst-ylracya będzie pracowała w .kie­
runku zbliżenia gospodarczego obu państw 
i będzie dążyła do usunięcia utrudnień trans­
portowych, paszportowych i podatkowych. Po­
dobnie jak w Wiedniu, powstanie toż i w War- 
s«awxe polsko-aiistryacka Izba liandk>wa. <— 
Przemawiał następnie imieniem auetr. Izby 
handlowo-przemysłowej Dr P i s t o r ,  
bielskiej Izby baudlowo-przemysłowej p. B a=- 
t o 1 s t, tudzież b. minister H o m a n h, który 
zakończył swoją mowę polsldem „Szczęść Bo­
że**. Prezesem wybrano przez aklamację Dra 
JuUu&za T w a r d o w s k i e g o * ,  zastępcą Dra 
Emila H o m a n  ma. Do wydziału weszło po 
dwunastu przedstawicieli polskich i austrya^ 
duch. Walne zgromadzenie upoważniło wydział 
do kooptowania nowych ezłonków ze wszyst­
kich dzielnic Polski. Generalnym sekretarzem 
zoeżał wybrany Dr Leon* W i d y m s k i  *— 
W  zgromadzeniu wziął udział poseł polski Dr 
S z a r o t a ,  radca leg. D r H e n z e l  i hmi 
członkowie poselstwa. Lokal nowej Izby han­
dlowej znajduje się w  HI okręgu, przy ui. 
Dittecheinergasse Nr. 2.

UKRAINA ZRYWA ROKOWANIA' Z PRZE­
MYSŁOWCAMI POLSKIMI. Czeska „Tribima** 
donosi, że ukraińskie kooperatywy zerwały ro­
kowania z przemysłowcami polskimi w Łodzi, 
mające na celu wymiany towarów między Pol­
ską a Ukrainą, która w zajnlaa za tekstylia 
i maszyny rolnicze ofiarowywała Pofece suro­
wce i zboża Według „Tribusy**, pofekie warun­
ki były znacznie mniej korzystna aniżeli ofia­
rowano przez Czechy i Rumundę. Z tego powo­
du podjęto rokowania z tymi ostatnimi krajami.

W SPRAWIE PRZEKAZÓW PSZEZ POCZT. 
KASĘ OSZCZĘDNOŚCI. Dyrekcja Pocztowej 
Kasy oszczędności w Warszawie komunikuje, 
że wpłaty na rachunki osób i firm, mających 
miejsce zamieszkania, względnie wedzibę, za­
granicą, dokonywane bądź to gotówką, bądź to 
przez przelew z rachunków krajowych, nie bę­
dą perze z zbiornicę Pocztowej Kaey Oszczędno­
ści przyjmowane bez zeewołania Minfeteratwa

41/2%
'4%
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Afecye bRHkoa#:
Polski Bank Przemysłowy ]-IVem .

.  .  % V era.
Bank Hipoteczny . . . .

Mafopolskl ,
Ziemski Eank Kreifytcwy 

!. Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
‘ Bank Zien eki dla Kresów, £ań«rt 

Cank Handlowy w Warezawia • . 
Bank Kjredytowy w Warszawie 
Bank Związim Spól«k Zarobkowych 
Bank Kontereyahiy . . . .  
Włetteiiski Bank Związkowy . 
JUerktu* X, A. Bask i Kantor wym.

A łceye  T s w . h a n d l. I p r r e n u
Polsklo T*wi handlowo I I IV enr. .

[ Polek ie T«w KamL (PT.U-). 111 e s .
* Handlowa Spó&a ake. ,Tmpex" . 
i Polski „GTob Tow. transport.-handK 
pc. Hcrtwfj;, Dom eksp.-han. P ona4 
7 ‘ giaga Polska . . . . .  

i W auz. Tow. alec. Handlu i Żeglugi .
: Zieleniewski , . .
'Warss. Sę. ake. Bad. Par. I. -11. eon. 
i,,Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
[„Trzebinia® fabr. maszyn i narz. rołn.
; Trzebinia tabr. masz. i narz. roln. 4mn 
Hula ieiazna, Kraków ^ 
„Antomolor® fabryka uamo^odów . 
Fabr. PorUaml-Cemcntu. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
Gal akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
.Tepege* Tow. dla praeds. <zómlov 

| Ska akc. przem. r.af. i gazówzi lan. . 
Karpackie Towarzyalwo naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Galieya* . 
A. T. dia przem. o l  skaL (d. D Panto)

I Polska N a f t a .................................
I Elektrownia w Slerciy EU. cm.
„Ollcorf *TV A.........................................
„PezeV“  P owsw.echneiakladybndowl. 
Fabryka przetw. tłuszcz, w Trzebini 
„Krakus** Ziedn.fabr.przetwcr. wysk. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie.
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KURSA.
Zisrycfc. P. A. T. Końcowó "feirsa dewiz.: 

lin 805, Holandyak 19325, Rowy Jork 605, Loj* 
dyn 2202, Paryż 4725, Medyołaa 27S», Brak .̂ 
sela 4635, Kopenhaga 2725, Sztokholm lS8y 
Chrystyania 8250, Madryt 77.75, Buenos Aires 
175, Praga 795, Budapeszt 215, Zagrzeb 3901, 
Bukareszt 860, Warszawa 0.32, Wiedeń 082.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów* 
Zjedn. gotówka: traaa. 1920—1895, sprzedał 
1895, ku po o 1838, franki francuskie gotówka* 
trairŁ. 153, szwajcarskie czeki: trans. 320, funtjj 
SEterRagk eseki tea®. T120—7050, marki nio* 
inieckie czeki: trauz, 26—25.80, sprzedaż 25.80^ 
kupno 25; korony austryaeMe czeMi trans# 
257—256; ruble carskie 56fM3d trans*. 215— 212*

H A i E l t A N E .
LE CONSUL DE FRANCE, ix3mercio lea autork 

tćs Constitućs, la Presse, Lcs „Amis de la France**̂  
pinsi que les Persomiee qui i  1‘occaskm de la Fćtot 
Nataonalo on bien touIu lhcnnorcr de leur visitA.

KONSUL FRANCUSKI składa serdeetne p<K 
dziękowanie przedstawicielom władz, prasy, „Ptzjł 
jaciołwa Frascyi** orasr -wszystkim osobem, która 
raezyły zaszczycie go swą wizytą z okazyi nann 
dowego święta.

S z u r a n y  i  I .  p .
konserwuje się najlepiej na czas wyja- 
zdw letniego, oddając takowe do czysz­
czenia i przechowania Zakładom „jęgEA** 

Kraków, Czareowiejska 72.
Uwaga: Ubezpieczać można dowolni* wysoko. — 
Po większe sztoki lufe kilka posyłamy do doaa»

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA*̂ komunikują: Osta­

tnie cztery przedstawienia w tym sezonie zapowia­
da ropetuar „Bagateli**. We wszystkich weźmie 
udział p. Mieczysław Frenkiel, który wystąpi dwu­
krotnie jeszcze w „Koteczce** (dzisiaj i w niedzielę) 

w przewyboruych „Grubych rybach** Bałuckiego
__ . i .  ' _ * —- nin il.ia la  t\a rLnĴ lA'niTl̂

Szydclski, p. Sidorowicz Olszowską ks. sekre­
tarz Sadowski i wielu innych.

Za świata katolickiego; 
ENCYKLIKA PAPIEŻA NA 700-LECIE DO­

MINIKANÓW. Benedykt X Y  Wj'dał, pod (Ihtą

N

O

Od płotku «  H p« &■ r.
w s p a n ia ły  ctram at salonowy włoski w pięciu aktach 

podług powieści AŁ-

DAMA W P E R Ł A C H
w głównej roli sławna artystka V ft9 ffBIB Ł e p a n żP . 

B > r z e p t9 k n a  w ł c t o k ł ,  w g s t e w a ,  ł m p o n u j ą m  s t r o j e
Nadto

Zawody w pHfc* nożną
B u d a p o s z t — W a r s z a w a — L w ó w

(Klspesti) (Folonia) (Pogoń)
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J a s k i n i a  g r m
Tłomaczenie z francuskiego.'
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Wiliam Tharps zrozumiał m>o\ją myśl i 
rzekł z uśmiechem.

—  Armyl miał nmiejwięcej czterdzieści 
giedm lat.

—  Czterdzieści sześć, zawołała Julia, a 
w  oczach jej zapalił się biasik namiętności, 
nagle wskirzeszonej, gdzież jon jest?

na; było  nawet parę zamachów, zaniechał
jednak tego zamiaru z cbaw y śłedjzjtiwci, k tó­
re m ogło pociągnąć za scibą znalezione pla­
nu i -wziŁOwienie sprawy. W ybrał więc 
śmiiorć powolną, a pani powierzył -wykona­
nie tego projektu. Moja interweneya pomię- 
szala te szyki; wszyscy stracili głowę —  po­
stanowiliście ubezwładnić Colsona, uczynić

Wiliam Tłiarps wziął z »  Swego hfttaką ów
urzędowy papier i rozwinął gjou 

Ryki to kopia aktu zejścia prawdziwej 
Julii Ameourt!

Reszta była din mnie dirobkuzgieimt.
Ale muszę dodać, i e  raz  jeszcze cgląda-

moScfi ccyfców przed nikim, raetkl, a itiu obe­
cny pan inspektor —- wskazał na Asseli- 
n a —  jest mi zupełnie oddany.

Nie robiono sokcyi na1 zwłofkach p. Col- 
son-Rreimet — ■ co do pani mogą być tylko 
poszlaki. Rrostaę pamiętać, że jesteś pand

dia mnie zaś zostaniesz pani na zawsze na­
szą „v/ y b a. w i c ielśką* ‘.

—  Ach! pan jesteś dobry —  litujesz 
nadcnimą.

Pochyliła z wdziękiem cudną głowę l 
spojrzała na niego z wdzięcznością. Rozmo-.

go nieszikjodliAyym, by módz jeszcze raz prze ;ju, i że absolutnie nie mogła w yjść bez wa­

li ąc mieszkanie po porwaniu Iwony, zauw a-1 tylko Franceską, hiszpanką i nic więcej. wa zeszła następnie na inny temat. 
**~l “  * — 1_' i i F " - " '  "  *' miesia- —  Chciałbym wiedzieć, odezważyłem, iż pani pokój pnzytty&ał do j-ej pokor

—  Umarł, odparł lakonicznie detektyw, i niego drobnostką.

szukać pokój, nim wtargnie tam polieya.
Streszczam się: Syn pani' Józef, odegrał 

rolę księdza z dziwnym artyzmem, a Armyl 
podrobił Msky polecające do zacnego pro­
boszcza z parafii św. Piotra. Było to dla

Z piersi kobiecy wydarł się krzyk rozpa­
czy.

—  Łotrze! Morderco! —  wyła wprost w 
twarz detektywowi.

On wzruszył ramionami.
—  Sam spowodował swoją śmierć, odparł 

poprostu.
Po chwili ciągnął dalej.
—  Gdy zająłem się tajemnicą, ciążącą na 

życiu Henryka Coison, zrozumiałem odraztu, 
że w otoczeniu najbliższem nieszczęśliwego 
znajdował się ktoś, co go powoli i systema­
tycznie spychał dlo grobu.

Utwierdziłem się w tein mniemaniu, gdy 
podczas rewizyi znalazłem „to “  właśn'e.

Otworzył szufladę i wydobył małe pude­
łeczko, pełne białego proszku.

Gdy umierający Coison wskazał na niego 
jako na mordercę, pani, zaiste z wielką zrę­
cznością, skłoniła go do o d w o ła n i Zdaje 
mi się, że odgadłem w  jaki sposób, lecz nie 
jestem pewny, natomiast wiem bez zastrze­
żeń, że stało się to w  chwili, gdyśmy wszys­
cy  byli zajęci rozmową z urzędnikami w  są­
siednim pokoju.

Parni zamknęła drzwi do pokoju chorego. 
mimo to jednak posłyszeliśmy odlgłosy roz­
mowy, co nas zaniepokoiło. Gdy pośpieszy­
liśmy w szyscy do umierającego, u c:ekła pa- 
ni przez drzwi w korytarzu, wiodącym do 
'kuchni i przyłączyłaś się chytrze do nas. 
Zrozumiałem zaraz ten cały manewr, lecz 
udałem, że się w  nczem  nie oryentuję.

Nie miałem żadnego dowodu przeciw pa-
—  Arszenik, rzekł, odpowiadając na m ojej ni, a wiedziałem, że chory, jedyny .świadek, 

.milczące pytanie. zaprzeczy -wszystkiemu, z obawy skandałir,
Armyl odnalazł panią i Józefa. Chłopca 

zabrał ze sobą i gdy podrósł, uzyskał od
któryby zaćmił wspomnienie o  nim.

Ale od tej óhwidi byłem zupełnie przeko-
swego impresaira zaangażowanie go  w tym juany o pani współudziale i wszystko było
samym cyrku. Co do pani. pienił się ze zło­
ści, że przez tyłe lat poszukiwania dokuraon 
tn, którego się ciągle obawiał —  nie odnio- 
ę’ r  skutku. Myślał o zamordowaniu Colso-
»ift-̂ '̂Ł̂ ’Ŵ35jrsncłsc*es!

dla mnie jasne. Postarałem się o dalsze do­
wody, których potrzebowałem —  i tutaj 
mam właśnie najważniejszy, ton. który prz-y 
szedł ostatni.

szej wiedzy.
Od tej chwili rozciągnąłem nad wami nad 

zór policyjny, bo lękałem się, by  pani nie 
wyślizgnęła mi się z rąk. Wiem, że dziennik 
z 1 czerwca był mi doręczony za pani po­
średnie, twem, oraz znam sposób porozumie­
wania się z Armylem. T o  też ułatfwfcło ogro­
mnie Assełinowi pościg za nim.

Teraz proszę, powiedz md piani, jak skło­
niłaś n ieb oszczk a  do odwołania zeznań 
przeciw księdzu? _  ̂   .

Megera zaśmiała się. *
—  T o  było bardzo proste, powiedzilałam 

mu, że to jego  własny syn.
—  Tale, -recki Tharps, domyślałem się tc- 

go. Co* son zapewne itóo wiedział, że pani 
była żona dc Bcurq‘a i matką Roberta.

— * Et! Łajesz, mwoła&a*, wybuchając pie­
kielnym śmiechom.

Wiliam wstał, pełen nżesmaiku. W id z ia ł 
już wszystko i dał znak Asselimowi, b y  w y­
prowadził uwięzioną.

Ten ostatni wykonał to  z pośpiechem.
'Gdy już wychodhili, T lw p s  odwołał ich.
—  Jeszcze jedno, rzekł, chcę, aby zezna.- 

nia składane w  tym procesie nie kompromi­
towały rodreny Colsonów i de Beurq.

Znów roześmiała się sceptycznie.
Detekh/w wziął wó1 wczas stojące na biur­

ku pudełko z  airszerthcm i pokamal je  zibręd I 
niarc-e.

—  Nie potrzebuję zdarWaĆ rachunków z

łojn się,'
czemu miss Bader posiedziała  owej stra­
sznej nocy do nas te zagadkowo słowa: „nio. 
macie więcej zgęszeaonęgo ?/cwietrza, by jo 
odstraszyć**. Oo znaczą to siewa?

I —  T ylko to, przyjacielu: Yfężo lubią wil- 
CŁaaowa zuchwałość m iknęta bez fisućku. h 'otnc f  *  *imno p«zevażaUe. i odKera'
Asstóiu wyprowadza &  d m ie fe c*  *3* na no- i & * * T^ { j  * j otoczeni przez gady przypominałam to so-

—  Adieu Fam cesce Minoz! -  sstwołuł j Ótaso haJcewi, który miałam przy sobie. Tem-

W  ten sposób skończy się na panu miesią­
cach więzienia^

—  A w  przeciwnym wypadku?
W ykonał krótki ruch prawą ręką, naśla- 

•dlujący ścinanie głowy.
Zaidrźała od stóp do głów ; cała jej dotych

Vf. ii. 245/18
'Sąd okręgow y karny w  K rakow ie w y ­

dał w  dniu  dzisie jszym  n astęp u jący :

I W I O K
Ss*snan EJpfcath ur.wr. 1886 w Chrza-

i p v  e zamirszluiy w Krakowse, izraelita, kupiec, syn 
M^.J-?sza Wolfa i Keili Landerer, nie karany, winien 
Jest, te z kemem roku 1917 i z początkiem r. 1918 
w Kra.ccwie uprawiał handel łańcuszkowy przedmio­
tami rap trzebowanta t. i. ssc-iaryną, przez co dopu- 
icił się występku z §. 2?. ust, 4. c. r. z dsia 2-1/3 1917 
L, 1-' 1. Uzpp. za co skazany zost?je na karę ścisłego 
eresz: .i ^nęz 4 tygodnie obostrzonego Jednem twar- 
<em łożem, na dodatkową grzywnę w kwecie 10 ty­
sięcy Mkp. >a rzecz Skarbu Polskiego, którą w razie 
oieżci-gAiności zamienia się r,a 100 dal aresztu na po­
noszenie kosztów postę?ownn:a karnego, a pe myśli 
§ 43. t -15. cyt. rozp. orzeka się przepadek skonfisko­
wanej sacharyny względnie ceny objęcia na rzecz Skar- 
bn Polskiego. 1057

Kraków, daia 17 maja 1920. TUROWICZ mp.

K O Ś C I E L N E
domowe i i  d. jakoteż przetwory 

woskowe poleca 
: :  P I E R W S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A : :  
świec i wyrobów woskowych firma

F R . S E Z E M S K i , B IA Ł A
(M AŁO FG LSK A) 

Kupujemy każdą ilość wosku pszczel­
nego i odpadki świec. 1057

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza­
sopismem fachowem poświęconem

d o s t a w n ic t w u  jest

.T Y 60DNIK DOSTAW"
WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 26 .

Telefon No 258.

•• ••

I U  ]
••••••

o g ła sza  autentyczne 
rozpisania ofert na do­
stawy I roboty rządo­
we, powiatowe i komu­
nalne, Inforznnje o wy- 
nikaćh o fe r t , wskazuje 
zapotrzebowywania  
prywatne, źródła w y ­
twórcze i 1. p.

B o g a t y  d z i a ł  i a s e r a t o w y !  :»s 

Z n a f s n y  n a k ł a d .
liczne uznania władz oraz Inserentów.

O k a zew e  num ery za przesłaniem 4 mk. 
w  znaczkach pocztowych.

Inans za skuteczności wody mineralna sztuczne:
„Karlsbad-Muhlbrunn“  
„Kissingen-Rakoczy “

polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzystw 
lekarskie wyrabia:

Fi K . R Z ^ G A  i C H M U R S K I
w  K r a k o w ie , vl. św. Gertrudy L 4. Telef. 227.

Do nabycia w aptekach i drogueryaeh. 906 |

Reklamajsst dźwignią handlu i przemysłu.

Tharpe.
Jftssc^se Sto-jąc na bailikonio, ścigaliśmy 

(oflriem powóz, uî îotżąey Asselina ii starą słu­
żącą do, •więsaenśa, gdy w  przedipoiko^i roz- 

’ legi się dizwiOjiek.
Wiiiliam rJhaq'-s naehmiurzył się, lecz *wu\et 

■roErfiidowany, poszedł naprzeciw nowo pirzy 
byłej.

Była to  inifis; Lnicy Bader.
Obecność tej kobiety zmieszała; mnie, a 

jej piękność królewska pociągała mewymo- 
wnie; nie mogłem -jećtniak zapoimnieć. że te 
rącziki tak piękne, tak deliłcaine, zadawały 
śmierć.

—  Chciałam, mówiła, prezod wyjazdem ćto 
Ameryki, do<kąd mnie wzywa zamówienie, 
wiedzieć, co pan myśli o mnie. Bo w  koń­
cu —  jestem tylko zbnodniaTką, Zabiłam 
oztawieka i  prayczyniłam się do śmierci dru­
giego.

Uprzedziłaś pani ty lko kata1, powie­
dział sławny detektyw, całując ją w rękę. 
Ta śmierć była koniecznością społeczną —

perat.ira. obnażyła się w  tej chwili —  no i 
widziałeś sam rezultat.

Przebiegł mnie dreszcz na to v;spomn‘eree.
—  Jeszcze jedno mnie zaciekawia, p o j ą ­

łem po chwili. Go się stało z tym  Józefem, 
o  którym  wspominałeś, z tym synem Prsą- 
oeski?

Przyjaciel mój w ydobył z p-od b!iuiłlta ja* 
kieś z-awiniątkc'.

—  Znalazłem to, powróciwszy do domu. 
Ktoś tajemniczy pir/yełał mi tę paczkę.

W ydobył z niej... sutannę.
—  Oto, co  zos-tało z Józefa^, rzekł, a oczy 

jego przeniosły się na piękną jasnowłosą 
kobietę.

Ujrzałem wówczas fen sam twerdy, n:e!i- 
tośny uśmiech, który już po- dwakroć zwi-ó- 
cił m oją uwagę, a słowa jei napełniły mnie 
niewymowną grozą i współczuciem nad lo­
som nieszczęśliwego.

'—  W  dwóch dniach: ojciec i syn. —  Moje 
boa nigdy jeszcze nie miały tak wspaniałej 
uczty... Koniec.

F A B R Y K A  W Ó D E K
dl. StrzBleoka 31. W  P O Z N A N I U  ul. Strzelecka 31.

poleca sw o je  w y ro b y  przedniej jako śc i 
na dostawy wagonowe -  w beczkach i butelkach.

Wysyłka towara następuje na mety pozwelenia iz b ; Skarhwei we Lwowie.

B 6 I b s I I  f a r f o a j e
najispszpi trwałymi M kaal 

Biuro Bielskiej Fariiiarni
R. PERSGHKE w Krakcwio
ul. Krowoderska 68, 1049

dla 
ptesek 

i
skr&Bka

dla ebZopców Istni® i zimov« 
m& na 945

Związek Prasy Kobiet 
Riaków, plac Szczepański 3.
Tamie przyjirnj* ai(j zamó­
wienia nakonfokcję dziecięcą 
i mnndnrki dla pensjonarek.

Maiatki ziemskie
ty »

esa P o m o r z u  od 20 do S00 
mórg w wielkim wyborze oraz 
kamienice w Poznaniu. Cegłę 
paloną, wapienną i cementową 

poleca: 9i5
K. Przybył Poznań, Jasna 12

€ R A D A  Z A W I A D O W C Z A
Polskiej S p ó łk i O & I A D M A U  Rag. B. Jaworniaki

w KrakowioS in T  „ P H A R M A 1
zawiadamia owoich Akcjosarjuszów, że na I. Zwyczajem 
Walcem ZgromadzŁain, odbytem dnia 25-go czerwca 1021 
uchwalono wypłacić posiadaczom aktji I. emisji za ku­
pon Nro. 1. za rok rachunkowy 1920 — 6% dywidendy 

! 14% saperdywldendy t. j. łączną kwotę po

1 4 ®  M p .  © d  a k @ | L
Wypłata kapondw następl w kasie Banku Związku Spółak Za­
robkowych Oddział w Krakowie (Rynek gl. 19) w centrali 

w Poznaniu lub w każdym z oddziałów tego Banku. 
Kraków, diia 27-go czerwca 1920

918
Za Radę Zawladowczą :

Mag. B. Jawornicki. Dr. Rudolf Beru. D r . S t  Ja n k o w s k i.

Najpoczytniejszem pismem co-

dziennem w Zachodniej* Polsce jest
\

P ozn ań sk i * Kto tam ogłasza, nigdy się

u le  z a w ie d z ie !

B U J A N S K I
B I U R O  S P E D Y C Y J N E

K rab ów , u lica  A n d rze ja  P o to ck ie g o  9 .
Telefon Nr. 19 I 8218.

uskutecznia
S P R D Y C Y I k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e .

T O W A R Ó W  wagonami zbiorowymi. 
FORM ALNOŚCI «f© w® , p r z y w o z o w e  i w y w o s o n r e .  
P K Z i w d z  MEBLI w o z a m i  m e b l o w y m i  p a t e n t .

W ła s n e  z a s t ę p s t w a  wo wszystkich większyoh miastach w kraju i zagranioą.
 ...........................................         i w ...
a r  WŁASNE SKŁADY TOW AROW E. 1

aaaaaaaaŁąsiwraBnuBiańiaEMi

Jeśli Wielebne Duchowieństwo
chce mieć artystyczne aparata lituirgczne

w swoieh Kościołach
n ie c h  s i c  u d a  t y l k o  d o  fflrsny

F . Kopaczyński i S -
; K r a k ó w , u 9.  B r a c k a  2 .

( P m o e r o l a  d la  d iu U l  l io ft o lc ln e j) . 601
P osiad am y na s k ła d s ia : MONSTRARCYE srebrBe 1 m«talowa 

KIELICHY. -  SZATY liturgiczne. — FERETRONY.
’ Prosimy żądać kosztorysów, Kub zwiedzić nasz zajkład. *

TŁUSZCZE, OLI B U l U l F O f t J E
dia przemysłu mydlarskiego 1 tekstylnego

dostarcza wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich maga­
zynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

Zarząd główny: K r a k ó w , S ła w k o w s k a  L. 1 .
ODDZIAŁY:

W A R SZ A W A : Świętokrzyska 27. — G D A Ń S K : Hunde|asse 46. 
Ł Ó D Ź : H o t a l  V i d o r y a .  »  -  L W Ó W : K o ł łą t a j a  8 .

o  Adres telegraficzny TOHAN Adres telegraficzny 749
’! Prosimy lądać ofert.

Czarny, cieniutki13

K A M B A R N
| pierwszej Jakości 
|na lekkle9 letnie

Sutanny
•trzymał świelo

n a  s k ł a d

j Z U F B A Z E  BCj

I Kato!. Krawców
w Krakowie^

If l o r y a n s k a  7# 
Także czarny, 

s i l n y  k s u n g a r n

|na spodnie.
| Sprzedaje towar na me- 
Itrya przyjmuje zamó- 
I wienia na zgotowienie 
I sutann, zarzutek, pele­

rynek etc. 791

Konwikt Chyrowski 
p o szu ku je  zdolnych

do fortepianu I s k rzyp ie c
Zgłoszeni a do Rektora Konwiktu

w  Chyrowie. 1026

Skład kołder, K ; S n likow sht
Krakiw, ul. Grodzka 59.

poleca kołdry gotowe |1 w e d ł a g  la m  ó w ień .

r J O O R IF najlepszy materyał uszczelniający 
przy wysokiom napięciu pary, wy­
sokiej temperaturze i do przegrza- |

nej pary, obojętny na kwasy, tłuszcze, wpływy alkaliczne etc.

Techniczne artykuły gumowe:
węże gumowe,płyty gum owe, artykuły gumowe tb
instalacyi, obręcze, pierścienie, sznury ete. wyrobu

JezefstiliMel fabryli w M  piowjth i ettwjtb"
dostarcza po cenacb fabrycznych 613

wprost z fabryki lub z magazynu w Krakowie:

l i  ! £ £ ! < £  „ Ż E G L U G A  P O L S K A "
9 f    a r a r e w M  ■ ■ a w  ------------------

|| W yłączne zastępstwo na zachodnią Małopolską.

j j  Dla odsprzedających
I B  :• rabaty fabryczne y

Na żądanie cenniki, 
prospekty i vzory.

■>

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł o jc zy s ty  I
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